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Treść odpowiedzi do tej ch wil~ nie jeśt jeszcze znana 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rada na­
czelna P. P. S. na ostatnim swym po-
siedzeniu powzięła uchwałę, że ,sooja­
liści wezmą udział tylko w w~'borach 
samorządowych. 

L o n d y n. (P A T) Poseł czechosło­
wacki Masaryk opuścłi Foreign Dffice 
o godz. 18,20. 

nych w Pradze sekretarzowi posel-1 wierać zasadniczą zgodę na traktowa­
stwa R. P., odpowiedź ta będzie za- nie spraw terytorialnych. 

Jak przypuszcz-ają w koł,ach poli­
tyczny oh, Masaryk złożył lordowi Ha­
lifaxowi odpowiedź rządu czechosło­
wackiego na propozycje niemieckie. Ministrowie Francji i W. Brytanii konferują w Londvnie 
WY. rażono zasadniczą zgodę L o n d y n·Slę(Twel. wł.) Angielski pga

o
·. 

_ binet z€brał' niedzielę przed 
W ~r s z a w a. (PAT.) - Polska łudniem o godz. 10,30 dla omówienia 

AgenCja T-e~egraficz!la komunikuje: sytuacji międzynarodowej. Po godz. 
Rząd .pol~ l oczeklwa~ w niedzie~ę 13 obrady przerwano ,dla umożliwienia 
?dpOWledzl na notę, s~<:lerowaną dma Chamberlainowi udania się do pałacu 
21 bm. do rządu czeskIego, w sprawie B k' h' ., 
żą.dań polskich co d Śl, k l ń-I w uc. mg am, gdzIe z~ał on kroI OWI 
skiego o ąs a zao za szczegołowe sprawozdame ze swych 

W€_~lł.ug oświadcz-eńia, udzielonego rozmów z Hitlerem. 
w mIlllsterstwie spraw zagrani cz· Popowroci.e ChamberJ.aina posie-

,Obrady gabinetu francuskiego 
Uchwalenie deklaracji, którą Daladier i Bon'n,et ~lo$yli 

w Londynie 
P a ryż. (Tel. wl.) Gabinet tran­

cu~ki obradował w niedzielę po połu­
dmu od godz. 14,30 do 16. Przewodni­
cr.!ł. premier Daladier, który wraz z 
mInIstrem spraw zagranicznych Bon­
netem złożył sprawozdanie z obecnej 
sytuacji i przedstawił treść deklara­
cji, jaką, obaj ministrowie złożą w 
Londynie gabinetowi angielskiemu. 

Rada ministrów aprobowała treść 
tego oświadcz-enia. 

Niezwłocznie po posiedzeniu pre­
miE\r Daladier i minister Bonnet udali 
się na lotnisko Le Bourget, ską,d od­
lecieli do Londynu. 

Dziennikarzom oczekują,cym na 
wynik obrad gabinetu, francuski mi­
nister spra w wewnętrznych złożył 
następujące oświadczenie: 

"Rada gabinetowa wysłuchała 
sprawozdania premiera l ministra 
spraw zagranicznych oraz zapoznala 
się z treścią memoriału doręczonego 
za pośrednictwem premiera angieJ­
skiego Chamberlaina rządowi czesko­
słowackiemu. Następnie rada gabi­
netowa wyraziła swoją zg'ode na de­
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klal'ację rzą.du francuskiego, jaką. 
premier Daladier i minister Bonnet 
złożą w Londynie rządowi angielskie­
mu. Ministrowi.e zmuszeni są odmó­
wić udzielenia dalszych wyjaśr· ień i 
szczegółów o przebiegu obrad i treści 
deklaracji." 

Bezpośrednio po pOSiedzeniu rady 
gabinetowej Daladier i Bonnet udali 
si~ na lotnisko w Lo Boul'get i o go­
dzinie 17,30 od lecieli do Londynu. 

Zarzadzenia Francji 
P a ryż. (Tel. wJ.) W sobotę o go­

dzinie 21 premier Daladier oświad­
czył wobec przedstawicieli prasy: 

Konieczne zarządzenia bezpipczeń­
stwa zostały w całej Francji przed­
sięwzięte i z zimną krwią ora~ lde­
cydowaniem przeprowadzone tak. ,lak 
tego wymagał naród od swego rządu. 
\V ten sposób Francja będzie w moż­
ności w spokoju i powadze ' pl'Owa­
dzić pertraktacje dyplomatyczne, a 
od tego zależeć będzie pol{ój euro­
pejski. 

Zniszczony bu'dynek celny na da wnd g~'anicy czesko-au~tl'iackiej 
koło miejscowości Nowe I'rzeI'O\,"o 

dzenie zostało wznowione o godz. 15, 
przy czym wziął w nim również udział 
podsekretarz w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych Goeffrey Lloyd. 

Posiedzenie gabinetu trwało do 
godz. 17,30. Po jego ukOllczeniu min. 
Halifax udał się do Foreign OWce, 
gdrie go oczekiwał poseł portugalski. 

L o n d y n. (pAT.) - Posiedzenie 
gabinetu trwało około dwóch godzin. 
O godz. 16,55 członkowie gabinetu za­
cz~1i opuszC'zać Downing Street. 

L o n d y n. (P AT.) - Konferencję 
Cbamberlaina i Halif,axa z przybyły­
mi do Londynu ministrami francu­
skimi wyznaczono na godz. ~1. 

Jest rzeczą możliwą, że po konfe­
rencji tej odbędzie się trzecie posie­
dzenie gabinetu brytyjskiego. 

Ministrowie francuscy 
w Londynie 

L o n d y n. (P A T) Dala.dier i Bon­
net wylądowali na lotnisku w Croy­
don o godz. 18,52. -Na zapytanie licznie zebranych 
dzienmkarzy, czy istnieje nadzieja u­
trzymania pokoju, premier Daladier 
odpowiedział krótko: "Będziemy się 
starali i uczynimy wszystko h li Ir7 "­

mać pokój". 

Ka Ś\ąsltu zaołzańskim 
B e r l i n. (Tel. ",1.) -Jak donosi Nie­

mieckie Biuro Informacyjne z Katowic, 
według wi.adomosci nad'chodzących z 
polsko·czeskiego pogr.anicza, doszło w 
sobotę w szeregu miejscowościach cze­
skiego Śląska do ciężkich walk między 
żołnierr..ami czeskimi i oddziałami 
Polskiego Korpusu Zaolzailskiego. 

Do szczególnie krwawych walk do­
szło w Karwinie, Fryszt.acie, Trzyńcu 
i Boguminie. 

PowsiallcY polscy atakowali od­
działr czeskie uzbrojone w karabiny 
maszynowe ręcznymi grana.tami. 

Straty po obu stronach są ciężkie. 
Na skutek ogłoszonego przez polską 
tajną stację krótkofalową bojkotu za­
rządzeń mobilizac~'jnrch Polacy ucie­
ka.ią. albo z.a granicę, albo też kryją się 
w lasach, gdzie nap.adają, na pojedyń­
cze posterunki wojskowe. \V ten spo­
sób powstallcy zdobywają bl'Oń. Przy­
bywają im z pomocą również ucieki­
nierzy z wojska, którzy uciekają. w lasy 
z pelnym uzbrojoniem. 

Tym tłumaczy się fakt, że odd~iały 
powstaJlcze posiadają nie tylko kara­
bin~, ale również ręczne granaty, a na­
wet kulomioty. 

W Cieszynie większa grupa roz· 
broił,a oddr.i .ał żołnierzy czeskich, zdo· 

nakazujące złożenie w ul'lędach póli­
cyjnych powiatów cieszyńskiego, fr)'­
sztackiego i jabłonkowskiego w ciągu 
24 godzin wszystkich radioodbiorni-

• 

bywając w ten sposób w,artościowy Rezerwiści czescy powoiani pod broll 
rnateJ:iat ,Yojelll~Y. Doszl,o jedna~ na- w mundurach polo, .. ,' dl 
stępnIe do starcia z drugIm oddZIałem .. 
czeskim, który przybył z pomocą· \y I ków. Za niezastosowanie się do roz­
rez':ll~acie po obu stronach są ranni i kazu grożą poważne kary. 
zabICI. \Y b t 'I Mimo silnego nacisku ze strony ~ ec ego, ze (zi.enniki, nawet 

. "l'aSkle prz"chodza lla Slą-k I' Czechów samopoczucie u Polaków jest ':.' .'. J." - .• ~ zao za.n-
lepsze niż u Czechów. Dużv wpływ ma sI.~ bal dzo l1I~I cgu.larl1le, np. w me-
na to tajna stacja hótkofalow.a: którą d~lelę d~ godzll~ wIeczornych dzienni­
bezskutecznie Czesi stara]' a się wykr'·ć. ki praskie d? CJe~zyna nie nadeszły w 

, - . Jogole !lab"cle z.as p .. Ostatllio do Cieszyn.a przYbYł oddział ' ' . ' ,J " rasy zagrallIczneJ, 
. . .. nIe InO\,"p'c JUZ o pol J" . kt' radiotelegl'afistó\\' z specjalnYlni apa- ., s \leJ, ora stale 

ratami podsłuchowymi. Poszukiw,ania na tel~el~ Sląs~a za~lzail~~iego nie j.e~t 
te nie dały jednak dotychczas żadnego dopuszczana" Jest memo.zllwe, - mIeJ-
wn1iku. scow~ ludn?sć. pozostallle zupełnie po-

.. zbaWIOna Jaluchko!wiek wiadomości 
Na Śląsku Cieszyńskim o położeniu politycznym. 

konfiskuje się radioodbiorniki 
Cieszyn, (PAT) W niedzielę w 

południe na Śląsku zaolzailskim roz­

Odezwa komitetu walki 
o prawa Polaków 

pląkajo",~no w jpl'~ ' kl1 czeskim i pol- . KatOWIce. (PAT) Komitet wal­
~killl 01, \\ :"!'Zt'ZCil:~ d~ rekcji policji, kI o pra'va Polaków w CzecllO"lo\\al'J~ 

, 



'Wyiłaf w (fnlu IJdsleJszym na.sfępuJę;: 
cą odezwę: 

. R o d a c,Yf Za Olzą padły już 
pIel'\~SZe oflar~ w walce o świętą. spra­
wę zjednOCzellla tej ziemi z macierzą. 
Składamy hołd ich bohaterstwu . 

. Potężne i spontaniczne m.anifesta­
cJe sp.ołeczel'lstwa naszego w dni,ach 
ostatlllc~l wyk.azaly pełną solidarność 
ws~ystklch Polaków i gotowość udzie­
le~la n8:tychmiastowej pomocy czyn­
neJ b~aclO.m za Olzą. I{u nim cały na­
ród kle~Je teraz swoje uczucia i naj­
baczniejszą uwagę. Ze wszystkich 
stron R~eczYI;>osP?litej zgłaszają się do 
współdz~ałama lIczne organizacje 1 
zrzeszema. społeczne, wiedzione gorą­
cym patrJOtyzmem i umiłowaniem 
sprawy odzyskania Zaolzia. Kierują 
one d~ komitetu naszego w Katowi­
cach l do jego oddziaółw na terenie 
Śląska Cieszyńskiego swych członków 
kt<;lrzy zgłosili masowo gotowość u~ 
dZ.la~u w akcji czynej za Olzą. Nieza­
lez~lle od organizacyj, tysiące poje­
dy~czych obywateli przybywają rów­
niez na Śląsk w t~rm samym celu. Ko­
mitet walki o prawa Polaków w Cze­
chosłowacJ~i za tę posta wę i ofiarną go­
t~wość naj.serdeczniej dziękuje. Ko­
mecznym Jest Jednak ujęcie żywioło­
wego odruchu społeczeństwa w karby 

organizacyjne wedlug ścisłego planu. 
W chwili obecuej komitet dysponuje 
wystarczającą ilością. potrzebnych sił, 
~18:t~go ~zywa wszystkie organizacje 
l pOjedyncze osoby, aby wstrzymały 
się na razie z wysyłaniem swych człon­
ków, względnie przybywaniem' na te­
ren Śląska. Zwrócimy się do nich na­
tychmiast, gdy zajdzie tego potrzeba. 
Komitet prosi zarazem organizacje o 
prowadzenie rejestrów zgłaszających 
się ochotników, aby w stosownej chwi­
li można ich było powołać. 

Cześć bohaterom za Olzą! 
Komitet walki o prawa Polaków w 

Czechosłowacji. Za prezydium Karol 
Grzesik, przewodniczący. 

Z Sudetów 
B e r l i n. (Tel. wł.) Według donie­

sień ze źródeł niemieckich, na skutek 
nacisku władz czeskIch burmistrzowie 
miast sudeckich ogłosili zarządzenie, 
na mocy którego każdy, który nosić 
będzie odznakę Partii Sude'ckieJ' zosta-. ' me rozstrzelany, dom zaś, na którYm 
wywieszony zostanie sztandar ze swa­
styką, zostanie spalony. 

, Ponadto wydane zostały zarządze­
ma w sprawie zachowania sie w czasie 
zajść ulicznych. 

nym na głównym pLacu miasta i wi­
tany przez nieprzeliczone tłumy lud­
ności, wygłosił krótkie przemówienie: 

W przemówieniu swoim oświad­
czył: 

"Nie potrzebujecie podniety, nale­
życie bowiem do narodu starożytnego 
i mocnego, który po wszystkie · czasy 
dawał godne pamięci dowody swej 
wartości. Nasi przeciwnicy z drugiej 
strony Alp przywiązani jeszcze do i­
deologii hardziej niż minionych, bo 
martwych, nie znają. nas i są. zbyt 0-
graniczeni, aby być niebezpieczni. O­
kazują oni, że są spóźnieni przynaj­
mniej o ćwierć wieku. W czasie tego 
ćwierćwiecza Włochy zahartowały się 
w ogniu 4 wojen, dlatego też wygramy 
te, które nastąpią w przyszłości." 

Po zakończeniu mowy zgotowała 
Mussoliniemu ludność długotrwałą. 
manifesta~ję· 

Mniejszość niemiecIla 
w Rumunii i Szlezwigu 

{owano ozywionę. freKwencję fn{ere­
santów, ubiegających się o wizy . 

Znaczna. część cudzoziemców uda· 
je się do Polski. Konsulat polski wy­
dał dziś kilkaset wiz wjazdowych. -
Wśród osób kierUjących się do Polski 
przeważają obywatele angielscy i fran­
cuscy. 

Wojsko czeskie w okopach 
B e l' l i n. (pAT.) Niemieckie Biu­

ro Informacyjne donosi z IClingenthal, 
że oddział czeski okopał się w odległo· 
ści około 800 mtr. od granicy na sto­
ku wzgórza w pobliżu m. Gruenberg, 

Koncert Paderewskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) W nie­

dzielę wieczorem o' godz. 20 wszystkie 
stacje polskie transmi\tow,ały ze studia 
w Lozannie godzinny koncert Pade­
rewskiego, który ze zwykłym sobie mi­
strzostwem wykonał utwory Haydna, 
Szopena, Mozart.a i Wagnera. 

Transmisja odbyła .się bez przeszkód 
i odbiór był doskonały. 

Wypadek samochodOWY 
kard. P3cęlliego 

Nastroje w Anglii 

Lo n d y n. (Tel. wł.). Dzisiejszy 
"Evening Standard" przynosi wiado­
mość z Bukaresztu, że w szeregu miast 
Transylwanii, zamieszkanych przez 
ludność niemiecką.. poustawiane zo­
stały transparenty z napisami na 
cześć Hitlera. Doszło do zajść pomię­
dzy młodzieżą. rumuńską a hitlerow­
cami. To podniecenie. wynikło wśród 
Niemców pod wpływem wydarzeń w 
sprawie sudeckiej .. 

C i t t a d e l Va t1 c.a n o. (PAT). -
Samochód, którym wr~ł z Castel 
Gandolfo do Watykanu kardynał se­
kretarz stanu Pacelli zderz)'ll się z in­
nym samochodem na Via Ap~ia. r.; o n d y n. (Tel. wł.). Według o- sc~r.ony. DePartament żywnościowy 

pinii kół angielskich rozmowa Cham- mInIsterstwa handlu zapowiedział ra­
berlaina z Hitlerem nie dala pozytyw- cjonalizację środków spożywczych w 
nych wyników. Jego powrót do Lon- razie wojny. 
dynu poderwał w Anglii nadzieję na Są to na razie tylko środki ostroż­
pokojowe rozwiązanie sprawy czeskiej , ności, ale świadczą one o tym, że brane 

Także na mniejszość węgierską w 
Rumunii mają wpływ w~rpadki w 
CzeChosłowaCji. W miarę, jak rosną u 
Węgrów nadzieje na zmiany na Sło­
waczyźnie, wzmaga się tal{że ruchli­
wość Węgrów w rumUllskiej Transyl­
wanii. 

Kardynał Pacelli został ranny w 
głowę. Kardynał,a przewieziono do 
Watykanu, gdzie zaopiekował się ~.nim 
przyboczny lekarz Ojca Świętego. 

które wydawało się być pewnym. są. pod uwagę wszelkie możliwości. 
Mówi się tu, że kres ustępstw wo­

bec Niemców został osiągnięty, gdy 
Czechosłowacja zgodziła się na plan 
francusko - angiel ski odstąpienia 0-
kręgów z przewagą ludności niemiec­
kiej. 

Premier Składkowski 
będzie kandydował 

Warunek, jaki postawił Chamber­
l,ain od razu Hitlerowi, mianowicie, by 
na czas rozmów niemiecko - angiel­
skich Niemcy nie podejmowały żad-

. nych kroków zbrojnych wobec Czecho­
słowacji, jest szczególnie charaktery­
styczny. Hitler potrzebował - podkre­
śla prasa londyńska - pięciu godzin 
do namysłu. W końcu odpowiedź by­
ła niewystarczająca i spowodowała 
przerwanie dalszych rozmów w Godes­
bergu. 

'V najbliższy wtorek na forum p.arla­
mentu zażąda Ch,amberlain wotum z,a­
ufania. 

Ze satysfakcją notuje prasa zmia­
nę nastrojów we Francji. Cala prasa 
londyńska drukuje odpowiedź Dala­
diera do delegacji poslów r.adykalnych 

Zarządzenia o obronie prze­
ciwlotniczej w londynie 
L o n d y n. (Tel. wł.) W sobotę 

przed połUdniem władze angielskie 
wydały zarządzenia o obronie przeciw­
lotniczej. W licznych miejscach od­
byly się konferencje informacyjne, na 
których omówiono sposób zachowania 
się w czasie akcji przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej . . 

Rozdzielono maski gazowe względ­
nie pouczono, jak należy się z nimi 
obchodzić. Poinformowal).o zebranych 
o sposobie używania · schronów i we­
zwano ludność do zaopatrzenia się w 
świece i lampki elektryczne na wypa-" 
dek wyłącz-enia prądu elektrycznego 
w mieście. 

Stanowisko Rumu'ńii 
i Jugosławii 

Czynniki w Bukareszcie - jak do­
daje źródło angielskie - widziały się 
zmuszone do zastosowania środków na 
wypadek zakłócenia spokoju wśród 
mniejszości. (bl) 

K o p e n h a g a. (Tel. wł.). Prasa w 
Szleswigu przynosi zapowiedź demon­
stracyj, mających wyrazić solidarność 
dla Niemców, zamieszkałych w Cze­
Chosłowacji. 

Opinia w Kopenhadze okazuje za­
niepokojenie wzrostem aktywności 
wśród Niemców w Szleswigu, którzy 
nie ukrywają. już swych uczuć prohi­
tlerowsldch. (bl) 

Ciemności w Pradze 

War s z a w a, (Tel. wł.). Premier 
Składkowski będzie kandydował po­
nownie przy wyborach do Sejmu z te­
go samego powiatu (tureCkiego), z któ­
rego wybrany był poprzednio. (w) 

Katastrofa kolejowa -
w Prusach Wschodnich 
Królewiec. (PAT). ~V Reu­

schenfeld (Prusy Wschodnie~ wyda­
rzyła się kat.::.strofa kolejowa, ',W któ­
rej osiem osób zo~~ało ciężko rannych, 
zaś 4 lżej. 
Poci~g pospieszny, zd~żajl;l.cy z Kró­

lewca do Angerburga zderzył się w 
Reuschenfeld z pociągiem towaro­
wym, jadą.cym w przeciwnym kierun­
ku. Przyczyna katastrofy dotychczas 
nie wyjaśniona. 

Duńczycy ZWYCiężają w Łodzi 
w dniu wczorajszym, w której premier p a l' y ż. (Tel. wI.) Posłowie Ru­
francuski zapewnił, że Francja. stanie munii i Jugosł,awii poinformowali 
w obronie Czechosłowacji w razie francuskie Ministerstwo Spraw Zagra­
wkroczenia Reichswehry do Czech. nicznych, iż rządy ich p.aństw, w razie 
Szeroko podawane są szczególy na te- niesprowokowanej agresji w stosunku 
mat zarządzeń francuskich, oraz mo- do Czechosłowacji, na podstawie p.aktu 
bilizacji Czechosłowacji. Wspomina Małej Ententy 'wyciągną konsekwcncje 
się, że cenzura niemiecka nie przepu- wobec \Vęgier. 
ściła tych wiadomości na łamy prasy, Podobne oświadczenie złożyli posło-

Praga. (PAT). Ujawniają.cy się w 
Pradze nastrój przygnębienia potęgu­
je się z każdym dniem. Okna miesz­
kall są w nocy szczelnie pozasłaniane, 
Reklamy neonowe są. pogaszone już od 
kilku dni. Tramwaje i samochody 
kursują w nocy z przysłoniętymi świa­
tłami. 

Odczuwa się ostry brak benzyny. 
Stacje benzynowe sprzedają co naj­
wyżej 5 litrów na wóz. 

WiQkszość dziennikarzy zagranicz­
nych na wieść o ogłoszeniu mobiliza­
cji opuściła Pl'agę. 

Ł ó d ź. - Wczoraj odbyły się tu na 
torze w lIcIenowie międzynarodowe za­
wody kolarskie sprinterów z udziałem 
zawodników dUllski ch i niemieckich. -
Wyścigi były €'moejonujące i odbyły się 
webee wypełnionej widowni. W wyścigu 
głównym krófkodysfansowrm o między­
narodowe mis trzos two ł,odzi zwyci ężył 
DUllczyk Gene z 11 punktami przed Niel­
sonem (D) (10 p.), 3) IIasselhcrg, 4) Pu­
rann (!\' ), 5) Schorn (X ) po 10 p., 6) Kup­
czaI. (P ) - 9 p. widocznie aby nie siać popłochu. wie'RumuQii i Jugosł.awii w Budapesz-

Mówi się w Londynie o zarządzo- cie. 

Cieszyn bez światła 
C i e s z y n. (PAT). W czeskim Cie­

sz~' nie nie zapalono dziś ś,,·iateł. Z 
zapadnięciem zmroku miasto jest po­
grążone w ciemnościach. 

,\1 klasyfikacji drużynowej .p ierwsze 
miejsce zaj ę li Niemcy 7. 38 p. w sld uclzie 
I-Iasselberg. P urann , Schorn i H orn. Dru­
gą byla Dania - ~ł5 p. przed Pol ską (I{up­
czak, Jędrzejewski, Osmólski i Świątkow­
ski) - 23 p. 

nym pogotowiu w marynarce brytyj­
skiej. Organizacja obrony przeciwlot­
niczej rozpoczęła ma~owe rozdawnic­

Druga mowa Mussoliniego 
two masek gazowych w różnych czę-r B e II u n e. (PAT). Mussolini, któ­
ściach Londynu .a równocześnie po· ry przybył pociągiem z Padwy, poja­
śpiesznie wykańczane są podziemne wił się o godz. 17 na podium, ustawi o-

P r a g a. (P A T) W sobotę opuści­
ło wielu przebywający,ch tam cudzo­
ziemców Pr,agę. W konsul,atach zano-

I'\ajlcpszy czas dnia z wynikiem 13 
sek. uzyskał Kupczak. 

Kiedy wokół pachną winogrona przede wszystk.im winnic. Figowe I z trudem się mijają.. Nie jeżdżą. też· 
dr7.ewa połyskUJą. dorod.nYD?- czerwo- przeważnie, tym bardziej, że to pas 
nym owocem. WlOO pllle SIę na wu- pograniczny. 
riata po perg<1lach, murach, dachach . Lago !\laggiore Obfituje w wegorze, Gwar i cisza uzdrowisk w Tessinie'- Locarno vis-a-vis - Wa­

lory wiejskie San Nazzaro - Energia słoneczna 
domów i innych dr7.ewach jak przemi- . 
ły ulubiony pa~ożyt, pieczołmvicie pstrągi i inne smakowite ryby, z któ-
pielęgnowany przez ludność tutejszę.. rych z dodatkiem jarzyn i owoców 0-

San Nazzaro, we wrześniu. 
Są miejscowości gwarne i ludne, 

modne i jako miejsca spotkal'l i zabaw 
lubiane, - są inne, ciche i samotne, 
o tym samym pięknym położeniu, 
gdzie nie zobaczysz obcego przybysza, 
gdzie nie pędzą auta i autobusy, gdzie 
dwa razy dziennie przecią.ga tylko sta­
tek, znaczący za sobę. na jeziorze sze­
roką drogę wodnę.. 

Typowe to clla Tessinu. Barwne 
plakaty wołaję. już od paru tygodni 
turystów i kuracjuszy do t ego slonecz­
nego zakę.tka, gdzie cudowna trwała 
pogoda przedłuża jesiel'l do zimy, a 
dorodne ciemne winogrona pachną i 
zapraszają do winogronowej kuracji. 
Siedem miesięcy, od listopada do 
czerwca ubiegłego roku nie widział 
kanton Tessin kropli deszcZll. Czy bę­
dzie tak znowu? Wstają w przedziw­
nej przeźroczości marzące promienne 
ranki, cieple południa roztaczające 
nad wodą gamę barw i zapadają w 
wieczory łagodne, ciepłe o niesamo,d­
tym o~h\'ictl('niu. 

Z naszego tarasu malego domku w 

Ciężkie granatowe grona pachną 5il- raz gęstej zupy minestra ~twaJ'za się 
San Na7.zaro widać jak na dłoni Lo- nie i kryją się wstydliwie w gą.S7.CZU smaczny i pożywnr obiad. Rnno l;ozie 
carno i okolice. Pną się one zabawnie palcl.:, ,, tych liści. Ponieważ San Naz- mleko i biały chrupiący chleb tess~'ll­
po stromych pagórl.;ach, olmlających zaro Jeży na północnym brzegu Lago ski za venti centesimi, " ' ieczór reszt­
Lago !\!aggiore. Na wprost nas Asco- Maggiore, winne grona nie dojrzały ki obiadu. Boski ~pol;:ó.i te i zapadłej 
na, ' wieś malarzy i artystów, na pra- jeszcze jak po tamtej stronie. Cieka- a jednak wf'paniale polożonej wsi 
wo wielka oaza Locarno z przyległo- wa jest ta wędrówka roślin, zwierząt działa zbawiennie na nerwy i zdro­
ś ciami Orselina i Brione, całkiem na i ludzi za słońcem. Według niego li- w.ie. Nigdzie nie macuje Się' wIr chęt­
lewo Brissago, słynne z fabryki cygar czy się tu i kieruje wszystko. me, tak intcnsrwnie i z taldm zapa-
i Ronco wysol{o nad jeziorem rzucona Boczna linia kolejowa Be11inzona _ łem jak w jesieni w Tes8~'nie, ldedy 
kamienna osada. wśród winnic. Lao"'o wzrol- leci znad ma"Z\'11V l' l gól'onl 
'l Kag:gl'ol'e rO".le,"a sl'e szeroko J'asno- Luino ł~c7.Y " Tlochy ze Szwajcarią " , '".. \ l 
l U o,,> , . '. • - b' . , i na jezioro, kiedy pachną \\'okół wi-
J)ł ~lT'ltn'? farl)k" \"o'd . Na czubach \vy- prze legaJąc połnocnym br7.egiem je- ł' d ': ,,~ ~ ., . . . l . 1 . . nogrona, wo aJą. z ala wloskie dzieci, 
niosłycll go 'I' sl'edz<> bl'ałe pl'erzaste 7.101':1 l oc wlec zając pOmlllejSZe osady. 1 "" - N l d G . l ,a. S~Tena o!frętu buczy poważn:e na 
chmurki. zwiastujl',lce może słotę w a ewo o nas errn, WH,' {sza wies worlzie. 
północnej Szv,'ajcarii, nam ona tu te- tessyl'u;l,a, na prawo Magadino, mały Złot~, to czas słol'lca, spokoju i owo-
raz nie gl'OZI·. port. Chce się człowiek dostać stat- ó 

l . 1 L c w, kied~r gromadzi się w sobie za-Z przeciwległego brzegu dolatUJ'" uem (O ocarnn, musi maszerować .." "O . t d G t 5 pas energii na zimę, energii tego słod-syreny okrętów i aut, turlwt poci"- " mmu o len:,>,' ws awszy o rano l 'ł! • k 'ć' ł d ;:jego powietrza i słolJca iU7; pół\Ylo-gów, zd"ża)'!lcych z Domodossoli i Lo- I ręCl S](.l ca:). go zinę po jeziorze 
'<C '" • d t d . ć ski ego, a jeszcze alpeJskiego, ldedy carno, na gładkiej tafli wody widać mm o r7.e o portu, albo Wyjeżdża 

ł l 1 · b . - przedłuża sie ile możności ż"cie i )'e-motorówki i żaglówki. Chor"gwie, po- w s oneczne popo Uf me, y nocl). JUz '. J ... ć d d sieli, ucieka.i"c od słot. .wiewające na wielkich hotelach Lo- wraca o omu. Be7.pośrec1niej ko- ... 
carna, mówią o pełni sezonu. A tu munikacji nie ma, można ję. tylko A tam naprzeciw szumi życie i 
cisza, niczym niezmą.cona cisza. Kil- drogo opłaciwszy mieć w postaci mo- gwar, gra muz~'ka, przepełnione dan­
kanaście kolorowych domkow j WillI torówki. wynajętej u rybaka w San cingL Lugano i Locarno stojq. u wrót 

I 
tonie po dachy pl:awie w bujnej ziele- Nazzaro Szo,:a automobilowa Jest do- świcta ,,·inohrania. 
ni olbrzymich tUJ, cyprysów, palm, a ;;:konała , lecz ta 1< \yą,:ka , że dwa auta MAR!A S!\!'JTIOZ 



Dzienni,karsłwo polskie w sprawie 
Sląska laolzańskiego 

·Liłwinow o pakcie Sowietów 
z Czechosłowacją 

wschodniego, który nie doszedł do 
skutku, oraz że je"t on podporządko­
wany pa ktowi fran cusko-czeskosło­
wackiemu. 

WaT s z a w a (PAT). Władze Związ­
ku Dziennikarzy Hzeczypospolitej Pol­
skiej i Polskiego Związku 'Vydawców 
Dzienników i Czasopi.sm wysłały do 
marsz. Śmigłego-Rydza, premiera gen. 
Składkowskiego i mi.n. Becka depesze 
treści następuj/icej: 

,,\V pamiętnym dla Polski i świata 
roku 1919, gdy naród polski ciężko 
zmagał się z nawałą. bolszewicką, woj­
ska czeskie podstępnie zajęły Śląsk 
Zaolzat'lski. 

"Naród polski nigdy nie uznał tego 
faktu, czemu dawała wyraz pr'asa poI­
ska zarówno w r. 1919, jak i przez bli­
sko dwa dzie~iątki lat. 

"Dziś, kiedy w obliczu wielkich 
przemian w Europie, P01 s1,a w poczu­
ciu słuszności s\vej sprawy, \\IJ'stQpuje 
o naprawienie tej dziejowej krzywdy, 
Polski Związek \Vydawców Dzienni­
ków i Czasopism i Związek Dziennika­
rzy Rzeczypospolitej Polskiej, repre­
zenlujące prasę polsk~. wszystkich 
kierunków politycznych, stwierdzają 
jednolite w tej sprawie stanowisko ca­
łej polskiej opinii publicznej, zjcdno­
c7,onej z armią, i jej naczelnym wo­
dzem. 

Za Związek Dziennikar~y n. P. 
\Yydział " Vykonawczy: Prezes zwiaz­
ku (-) Mieczysław ŚCieżyński, sekre­
tarz generalny (-) Medard Kozlo,,,'ski. 

Za Polski Związek \Yydaw<;.ów 
Dzienników i Czasopism: Prezes ra­
dy naczelnej (-) Feliks Mrozowski. 
Prezes zarządu głównego (-) Stefan 
Krzywoszewski. Dyrektor związku (-) 
Stani"law Kauzik. 

Tebt depeszy wysłany został do Fe-

Przerwana 
komunikacja 

War s z a w a. (PAT). Dnia 21 bm. 
o godz. 3,30 przedstawiciel kolei cze­
chosłowackich w Zebrzydowicach za­
wiadomił stację w Zebrzydowicach, iż 
od godz. 4 Czechosłowac.ia wstrzymu­
Je wszelki ruch pociqg'ów w komuni­
kacJi z Polską. 

Koleje czeskosłowackie ni.e · przeka­
zały już PKP pociągu pośpieRznego nr 
8 i nie przyjęły od PKP pociągu oso­
bowego nr 212-a. 

\Vobec tego wstrzymano ruch dal­
szych pociQ.gów do Czechosłowacji 
]JI'zez prze.iścia graniczne w Zebrz~-­
dO\,-icacl1, Cieszynie i Woronience. 

\V zwią,zku z powyższym Minister­
sbyo Komunikacji telegraficznie znżą,­
dało od kolei. ezeskosłowackich bliż­
sZ~' (' h "y.ia~ niell.. 

I również ~ Niemcami 
B c r l i n (PAT) Wec1tug ,,-jadomo­

ś('i. nadchodzących z pogranicza, w pią­
tek ok. !!oclz. 19 kom unikacja kolejow'a 
pomiędzy Rzeszą a Czechosłowacją zo­
staja przerwana calkowicie przez Cze­
chów, gydż po stronie czeskosłowackiej 
na wszystkich 10 linach kolejowych zo­
stały wysadzone tory i mosty. 

W Lundenburg Czesi zatrzymali 
około 30 niemiec.kich funkcjonariuszów 
kolejowych i celnych. Wladze nie­
mieckie ze s\vej strony, zatrz:vmały znaj 
dujących się na terytorium Rzeszy czo. 
skich kolejarzy i celników, którzy będą 
zwolnieni dopiero wówczas, gdy zatrzy­
mani w Lundenburg funkcjonarius?c 
niem ieccy powrócą do Niemiec. 

Przerwana I(omunillacj a 

deracji Międzynarodowej Dziennikarzy 
(F. L J.) z prośbą o zakomunikowanie 
go wszystkim zrzeszonym narodowym 
związkom dziennikarl"kim, oraz do 
władz Federacji Międzynarodowego 
Z' .... iązku \Vyda,\'ców do :l;urychu, Pary­
ża, Londj'nu, Rzymu i Hagi. 

G en e ",r a. (PAT). Przemawiają.e 
na posiedzeniu 6 komisji zgromadze­
nia Ligi Litwinow odpierał zarzuty, że 
Sowiety nie wypełniły swych zobowią.­
Zall., wypływających z paktu z Czecho­
słowac.ią. Lit,,-inow podkr8-ślił, że pakt 
ten był częścią, zamierzonego układu 

Co zawiera memoriał Hitlera 
Propozycje Hitlera mają przewidywać stopniowe zajęcie terytorium 

sudeckiegp przez Niemcy w 2 etapach, przy czym W pierwszym etapie mial­
by być zajęty pas 15 km w sobotę dnia 1 października. Pozostałe teryto­
rium miałoby być następnie zajmowane stopniowo. 

Propozycje Hitlera domagać się mają ponadto plebiscytu na pozosta­
łych Obszarach, gdzie:zamieszkują mniejszosci niemieckie z uwzględnie­
niem zasady transferu ludności. Kanclerz Hitler. stawiać ma jakO waru­
nek pokOjowej okupacji przez Niemcy terenów, natychmiastowe demobiliza. 
cję wojskOWI) Czechos!owacji oraz opuszczenie pasa 15 km przez wojska 
czeskie przed dniem 1 października rb. Co do gwarancji dla nowego pań­
stwa czeskiego, to kanclerz Hitler gotów byłby udzielić jej tylko wówczas, 
o ile również rewindykacje węgierskie i pOlskie zostanę zaspokojone. 

Memorandum Hitlera 
doręczone 

Praga.. (PAT.) Czeskie biuro 

Dziś wielka mowa Hitlera 

Komisarz sowiecki stv\dcrdzil dalej, 
iż rząd czeskoslowacki przyjął propo­
zycje londyt'lskie, w których zawarty 
był m. i. warunek wypowiedzenia u­
kladu. łączącego Czecbosłowację ze 
Zwiazl<iem Sowieckim. Na skutek te­
go r~ąd sowIecki mo;i;e uważać, iż nie 
obowiązuje go nadal pakt z Czechosło­
wacją, którego działanie zresztą uza­
leżnione bylo całkowicie od ewentual­
nego wystąpienia Francji. 

Samoloty i amunicja 
z Sowietów 

B u d a 11 e s z t. (Tel. ,,,ł.). Zatrzy- • 
mano tu na Dunaju siedem berlinek, 
które weelług deklaracji ",.lozły zboże 
dla Pl'eszburga z Sowietów. Przepro­
wadzona rewizja dała rewelacyjny 
wynik. 

Berlinki bowiem zawierały trans­
port 200 wagonów części samolotów 
oraz amunicji. Cały transport został 
przez władze węgierskie obłożony are­
sztem. 

prasowe 

kanclerza 

donosi, 

Hitlera 

iż memorandum 

zostało doręczone 

w niedzielę rano. 

B e I' ) i n. (P AT.) Urzędowo ko· 
munikują., iż w poniedr.iałek 26 bm. o 
godz. 20 odbędzie się w Pałacu Spor­
towym w Berlinie wielkie zgromadze· 
nie publiczne, klóre.go przebieg zosta-
nie transmitowany na w~7.Ystkie roz- rządz.a obsadzenie rezerwami linii Ma­
głoRnie niE'mieckie. . ginota. Flota angielska "Homme 

Na zgromadzeniu tVnl kanclerz Fleet" ściągnięta zostaje na manewry. 
I'ządowi czeskiemu Hitler wygłosi wielkie przelllówienii> ' g - ambasador angielski sir Neville 

IIenderson stara się w N017mberdze 
dotrzeć do kanclerza Hitlera. 11-
gabinet angielski komunikuje pra"ie 
ostrzeżenie pod adresem Niemiec. 12 -
przemówienie kanclerz-a Hitlera w No­
rvmberdze. 13 - wybuch powst.ania w 
Sudetach. Henlein nadsyła ultima­
tum Prodze. Usiłowania Runcimana 
o wznowienie rokowań nieudałe. 

Cudzoziemcy opuszczają 
Czechosłowację przez Cieszyn 

Cieszyn. (PAT.) W niedzielę. o I . Poza tą. najliczniejszą grupą An­
godz: 3 nad ranem przez most w Cle· ghków przez most w Cieszynie prze­
szyme prze!'zła grupa kilkudzie::,ięciu szlo kilku obywateli francuskich, 

Ił września późnym wieczorem w 
Paryżu ogłasza się, że w dniu 15 Cham­
berl.ain leci do Niemiec. 15 - rozmo­
wy Chamberlaina z kanclerzem Hitle­
rem - zamierzone na dwa dni, skró­
cone do jednego. 16 - Chamberlain 
pov;'l'aca do Lond~·nu. Runciman od­
wolany z Pragi. Pojawia się również 
wiadomość, że rozmowy Chamberlama 
z Hitlerem będą, kontynuowane. 17-
całodniowe obr8dy angielskiego gabi­
netu. Francuski premier Dalarlier 
zaproszony do Lond~'nu ł/icznie z mi­
nistrem spraw zagranicznych, Bon­
netem. Henlein tworzy korpus ochot­
nicz~r i żąda natychmiastowego wcie­
lenia Sudetów do Niemiec. Pie1:wsze 
utarczki na granicy i pierwsi zbiego­
wie w Niemczech. 18 - lond~- ń"kie 
konfel'ncje ~"Ingielskich i francuskich 
ministrów. Runciman oświadcza, że 
Niemcy i Czesi nie mogą dłużej żyć ra­
zem w .iedn~-m palistwie. Francusko­
angielskie PI'opoz~-(';e rozwiązania pro­
blemu czechosłowac,'r iego. 19 - gf1.­
bipet~· allg-ielski i fri~'cuski zatwier­
cJzaJa. propozycje obrc..'i ministrów. 
Pra.ga zo~taie zawiarlomll na o tych 

Most na Olzie, łączący pol skQ. część Cieszyna z czeską. pł·Ol'oz~- cjach. Olbl'Zymie wzbunen;e 
na wi-adomość. że Francja i Anglia 

cudzoziemców, którzy opuścili Cze- dwóch o:bywateJi 'so\vieckich oraz pa. zmu;oza.ią CzeChosłowację do ')dstą.pie-
chosłowację· ru obywat-eli t><Jlskich.· . nia Sudetów za cenę gwarant,: i pozo-

Przeważnie byli to Anglicy, czlon- \V niedzielę od rana przez most w sta~\"Ch granic. 
kowie kolonii bn·Łyjskie.j w -Pradze, 'Cieszynio prZechodzą. setki cudzoziem- Od ZO-go ' początek dramatycznych 
którzy "Tal li: rodzinami na polecenie ców i przewożone są śtosy kufrów i d:li Pragi, walk na granicach, pk-w-
poselstWa angiel~kiego przez Gdynię waliz. szego oporu i utworzenie nowego _'a-
wracali do Anglii. binetu. I. 

Wobec przerwania komunikacji Znaczną liczbę opuszczających Cze- Na widownię występują. Polska , 
międ7.y Niemcami j CzeChosłowacją chosJowację stanowili w niedzielę Węgry. 
oraz między Polską. i Czechosłowacją, l1'rancuzi I Anglicy, dalej Łotysze, Li- Rozbl"ez" na op"ln"la angielska 
jedyna droga do Londynu prowadzi twini: Belgowie, Holendl'z5', Szwedzi I 
przez most w Cieszynie. itd. ··.L o n d y n. (Te1. wł.) Stanowisko, 

• 

Siedem tygodni z Austrią 

kOI~}~~~ad t~~~nó,~~.T~ust~i1~U2~1~~~~ nerwowego napięcia Europy 
słowaCJa. została całkOWICIe prze-I 

zajęte w sprawie Czechosłowacji przez 
niedzielną, prasę londyńską, jest bar­
dzo niejednolite. Jako najważniejszy 
moment podkreśla się przybycie fran­
cuskich ministrów do Londynu. Za­
patrywania na rozwiązanie problemu 
są, u jednych optymistrczne, u dru­
gich pesymistyczne. Jednogłośnie 

rwana. - Nie można jeszcze pisać historii 
Pociąg zbiegów kryzysu światowego 1938 roku. 

Co Więcej - jest jeszcze przedwcze-
B e l' I i n. (TeJ. wł.). Jak donosi śnie, aby można było zorientować się 

NBT z L6bau (Saksonia), na d,yorzec w moż1i,vości rozwiąz.ania go. 
kolejow~' w Ebel'sbach zajechał po- Jedno jest niewą,t.pLiwe, że gdy na­
cią!!, złożony z trzech lokomotyworaz wet skończy się on pokojowym roz­
szet'egu wagonów. wiązaniem, do którego wszyscy wię-

PociQgiem trm przyjeChał cal y cej czy mniej szczerze prą - spowodu­
pet'sonel kOlejowy z Rumburku, od je on duże zm iany i pr·zeobrażenia. 
robotnika do naczelnika stacji włącz- Ale już dbecnie można nakreślić 
nie. Kolejarze ci zabrali swe rodziny, chronologiczn~' przebieg siedmioty­
swój dObytek OI'az cały tabor kolejowy godniowego trzymania świata, a zwł,a­
stacji. szcz.a Europy w duh' m napięCiu ner-

wow"m. 
170 000 uciekinierów Zacz~ło się w dniu 3 sierpnia z 

chwilą przybycia lorda Runcimana do 
B e r I i n. (Tel. wł.). Jak donosi Pragi_ 

NRI z Drezna. liczba uciekinierów o- 10 sierpnia - Helllein tworzy kO­
siąg-nęla w sobotę rekordow~ cyfrę misję do bezpo~rednich rozmów z 
.\0 t;l--s. ludzi, w tym 30 tys. mężczyzn. rzą,dem w Pradze. 
Og-ólna liczba uciekinierów z Czecho- 14 sierpnia Trzecia Rzesza zarządza 
~ło\\'ncii do soboty wieczora siQga cy- olbrzymie manewry, powołując 750.000 
fry 170 lysiQcy. ~ rezerwistów. 

15 sierpnia kanclerz Hitler przyby- wskazują, pisma na to, że decyzja leży 
~'a niespodziewanie na teren mane- obecnie po stronie tzechosłowacji. 
",rów. "Sunday Tim~s" twierdzi, że żąda-

18 Runciman odwiedz.a Henlaina, nia Niemiec sę. zbyt wygórowane. 
1~ - rząd w .Pradze czyni pierwsze Ch-amberlain przez s,,,ój występ w Go­
meznaczne ustępstwa na rzecz Niem- desbergu zyskał sobie poparcie całej 
ców sudeckich, 21 - Niemcy odrzuca- Wielkiej Brytanii, a wszelka krytyka 
ją. te propozycje. 25 - Runciman po- pod jego adresem zamilkła. 
woduje, że rząd Hodżr przedkłada no- "Observer" uważa, że Chambel'lain 
we ustepst,"a. 26 - zajŚCia na terenie . . G Sudetów. przywlOzł z odesbergu , ... -rażenie, iż 

1 września Henlein odwiedza pokój może być urato,,-any, o ile wszy-
kanclerza Hitlera. 4: _ Henlein komu- scy do tego się przyczynić}. 
nikuje Huncimanowi, że kanclerz od- "People" zauważa, że żądania nie­
rzuca kompromiso,,-e przedłożenia. mieckie są prawie le same, jakie wy-
5 - rzą,d Hodży ag·tasza częściowe sunięte zo"ta}:v w planie IOlldYJlsl<im 
Pl'z."jęcie tez karlsbadzkich. li - wrę- i jakie Praga przyjc:la krótko PI,zed u-
czenie HenIeinowi planu nr ł. stąpieniem rządu Hodży. 

W dniu 7 września "Times" propo- . "Ncws of the Worlu" (prawie 4 mi-
nuje U['ządzt\nie plebiscytu w Czecho- lton~ nakładu) podaje w artykule pt. 
~lowacji. . Hzą.d a~iełski dementu.ie, I ~,~oJna ~ub pokój ~ rękach Czechów", 
Jakoby mwJ cokolwlek wspólnego z tą. lZ zdamem premIera Chamberl·aina. 
enuncjacją.. 8 - w porozumieniu z widoki na pokojowe mlatwienie spr~ 
gabinetem londyńskim __ Francja. za- wy nie sł beznadziejne. 



Stu ysie(zna armia młodzieży 
katolickiej pod jasn~ 6ór~ Kontrola ruchu podróinycti 

\,- a r s z a w a. (Tel. wł.). Dnia 1 
paźdz.iernika \,,-rjdzie w życie nowe 
rozporządzenie mini f' tra spraw we­
wnętrzn~' ch o 'wyl\Ony",aniu kontroli 
ruchu podróżnych na granicach pal'l­
stwa. (" .... ) 

Imponujący przebieg zlotu - pielgrzymki Katolickiego Związliu Młodzieży Męskiej - Nun­
cjusz Corłesi nie przybył do Częstochowy z powodu naprężonej sytuacji międzynarodo­
wej - Uroczysty ak(; ślubowa nia - Manifestacy j ny pochód stutysięcznej rzeszy młodzie-

c z ę s t o c h o w a. (T el. w1.) Mani­
festacj,a polskiej młodzi eży katolic­
kiej, zgrom.adzila na zlocie-pielgrzym­
ce KSM M. ponad s to tysięcy młodzie­
ży. Przybyła ona 72 pociągami popu­
larnymi, przywożąc ponad 1000 sztan­
darów i chorągwi. 

Nuncjusz apostol ski, msgr C01'tessi, 
którego przybycia na zlot-pielgrzymkę 
oczekiwano w niedzielę, do Częstocho­
wy nie przyjechał, gdyż zatrzymały- go 
w stolicy ważne spr,awy- związane z 
ostatnimi wydarzeniami międzynaro­
dowymi. 

'Organizacja zlotu-pielgrzymki do­
pisała pod każdym względem: wszę­
dzie i przez cały cz·as panow,al wzoro­
wy porządek i niczym nie zakłócony 

Prezes Kat. Zw. Młodzieży Polskiej 
szambelan Potworowski przygląda się 
karnym szeregom młodzieży zebranej 

pod wałami jasnogórskimi. 
(Fot. Pawlak) 

spokój, zakwaterowanie stutysięcznej 
rzeszy pątników odbyło się sprawnie i 
szybko, "policję" zlotową spotkać bylo 
można niemal w każdym punkcie mia­
sta służącą. chętnie informacjami; 
przez megafony rozmieszczone na wa­
łaeh jasnogórskich, regulowano ruch 
kompanij młodzieżowych, poszczegól­
ne punkty programu zlotu rozpoczyn.rk­
no punktualnie i prowadz'ono je spraw­
nie. 

ży przez ulice Częstochowy 
pol skiej: budujmy Polskę Chrystu­
sową! 

N i ezw5'kl~T efekt ,\' ~· wołał~· świece i 
lampion? w r\,l{ach stu t~'sięcy uczes t­
ników wieczornego nabożel'lst\Ya, od­
prawionego przez k. . . prałata Bitkę. 
Kazanie wygłosił bi"l<up-ordynariusz 
kielecki ks. Kaczmarek. 

Mszę ŚW. , celebrowaną w niedzielę 
przez J. E. ks. kardvnała Prvmasa n.a 
w,al,ach klasztoru, popl'zedziiy: odczr­
tanie pisma Ojca św. i Pl·zemówienie 
Prymasa Polski do młodzieżv. 

Po nabożeństwie odbyło się w pod­
niosłym nastroju i przy udziale ponad 
50 tysi~cy wiernych (poza stutysiQczną 
rzeszą młodzieży) urocz~'s te ślubowa­
nie młodzieży I{SMM. Rotę ślubowa­
nia odczytał J. Em. ks. kardynał Pry­
mas Hlond. 

Tekst ślubowania 
Maryjo! Najświętsza Matko Chry­

stusa I{róla i Królowo Korony Pol­
ski ej! Oto my. synowie niez.achwi,a­
nych wyznawców \Viary świętej, my, 
potomkowie ObrOl1.CÓW I{rzyża i Oj­
czyzny; my, młodzi rycerze Chrystuso­
wi, zgromadzeni z całej Polski przed 
Twym tronem jasnogórskim, pod 
sztandarami Katolickiego Związku 
Młodzieży męskiej, skład,ając Ci hold 
korny, oświadczamy, p r z y l' Z e k a­
m y i Ś I u b u j e m y: 

że Wiarę katolicką w sercu chować 
i mężnie wyznawać będziemy; 

że będziemy piefęgnowali w sobie 
nadprzyrodzone życie łaski; 

że będziemy wieść życie według 
przykazań Bożych i kościelnych. 

P l' z y r z e k a ID y i ś ł u b li j e­
my: 

że z synowską miłością. i uległością 
odnosić się będziemy do Kościoła Ka­
tolickiego i że święta nam bdzie 
zawsze osoha, wol" i nauka Pa­
pieża, w którym czcimy Namiestnika 
Chrystusoweci"u: 

że b ~Jziemy okazyw,ali szacunek i 
pO"'·.1dZe11stwo n.aszym biskupom, jako 
nMwowitym następcom apostołów i 
ustanowionym przez Ducha Świętego 
poasterzom Kościol,a; 

że współpracując z naszymi k,apła­
nami nad budową Królestwa Chrystu­
dowego przez Akcję I{atolicką, praco­
wać i walczyć będziemy o z\,,:ycięstwo 
Ducha Chrystusowego w świecie i w 
Polsce. 

p r z y r z e k ,a m y i ś I u b u j e­
my: 

że spełniając sumiennie obowiąz-

ki swego stanu i zawodu budować bę­
dziemy, czy na wsi, czy w mieście, czy 
IV fabryce, Polskę Chrystusową, Pol­
skę katolicką, urządzoną. na zasadach 
sprawiedliwości i miłości społecznej; 
Polskę spokojną, szczęśliwą, bez nę­
dzy, bez glodu, bez bezrobocia i bez­
domności; 

że od polskiego życia oddalać bę­
dziemy zarazę komunizmu, walkę 
klas, nienawiść społeczną, prądy wy­
wrotowe, I;>ezbożn ictwo, nowoczesne 
pogallstwo, · walkę z Kościołem Chry­
stusowym. 

Przyrzekamy 
m y: 

ślUbuje-

że będziemy- wiernymi i oddany­
mi obywatela'mi Pal1stwa Polskiego, 
chętnie pracując dla jego pomyślności, 
bezpieczeństwa i potęgi; 

że w teorii i w praktyce będziemy 
rzecznikami katolicki.ch zasad moral­
nych życia publicznego; 

że gd~'by tego zaszła potrzeba, jak 
jeden mąż, staniemy w obronie granic 
i b~' tu Rzeczypospolitej. 

P l' Z Y l' Z e k a m y i ś l u b u j e­
m y: 

że ,i-ako bojownicy o wcielenie za­
sad Chrystusowych w życiu Narodu, 
dbać będziemy o rozwój ducha religij­
nego, o apostolską zdobywczość nasze­
go Związku Mloclzieży męsldej, o wier­
ną jego rycerską służbę, zarówno w 
zakresie Akcji Katolickiej, jak i w sto­
sunku do Państwa; 

że dla urzeczywistnienia swoich 
id e.ałów dzi,ał,ać, poświęc.ać się i cier­
pieć b\,clziemy pod Twoją wszechpotęż­
ną. opieką, nasza Najświętsz,a Pani i 
Matko! 

Tak nam dopomóż Chry-ste. Boski i 
Wieczny nasz I{rólu - i Ty, Najświęt­
sza Królowo Korony Polskiej. Amen. 

Po ślubo,,'an iu, na jego wieczną pa­
miątkę - w kaplicy Matki Boskiej, 
obok cudownego obrazu złożono wo­
tum katolickiego Zwią,zku Mlodzieży 
Męskiej, w postaci srebrnego ryn­
gr.afu. 

\V godzin.ach popołudniowych od­
był się manifestoacr,iny pochód oddzia­
łów KSM'M przez miasto i defi\ada 
przed wladZJami związkowymi, ducho­
Wiel1.st\vem i przeds t.awicielami władz 
pm'lstwowych i wo.iskow~' ch. Pochód 
ten, w któn'm poza l icznymi oddziała­
mi umundurowanych druhów, udzioB! 
brały żywiołowo witane przez publicz­
ność oddziały w stroj.ach regional­
nych, st,anowił imponujące zak0l1cze­
nie wspan i,alego zlotu-pielgrzymki. 

"Elemka" opuściła Gdynię 
G d y n i a. (Tel. w1.) Jak jllŻ do­

nosiliśmy, statek "Elernka" sprzeda­
ny został przez Ligę Morską i Kolo­
nialną b. komandorowi marynarki 
amerykal'lskiej Riisowi za kiU;:a~zie­
siąt tysięcy złotych. W tych dl11ach 
sŁatek ten, przemianowany na "An­
dromedę", opuścił Gdynię i udał się 
do I{ró)ewca po ładunek, który zabie· 
rze do Ameryki. 

KRONIKA ŁODZI 
xv. Tydzień LOPP. W sobotę od· 

by10 się w Łodzi otwarcie jubileuszowego 
XV Tygoelnia LOPP. Jeszcze w sobotą 
oelbył 'się capstrzyk na ulicach miasta, w 
nil'rlzielę zaś odprawione zostało nabo· 
żel'ls(wo w l,atedrze, po czym uformował 
się pochód, który przeciągnął ul. Piotr­
I\Owską. do pl 'Volności, gdzie odbyła 
s i ę dcfiiada przed przedstawicielami 
\dadz wojsl\Owych , arlministracyjnych i 
za1'Ząelu LOPP. Na ulicach przez cały 
clziel1 prowadzono zbiórkę na rzecz 
L. O. P. P. 

Zebranie majstrów fabrycznych. W 80-
llotę w >,ali ldna "Przedwiośnie", przy 1I1. 
ŹC'l'omskicl!'o 74. odbyło się walne ze· 
bl'nnie majstrów fabrycznych. Po ref!'­
ra ta ch i spra wozelania ch, wygłoszonych 
przez przeds tawicieli zarządu, postano. 
wiono ieszcze jeden miesiąc oczeldwać 
na. z.alaiwi enie sprawy umowy zbiorowej 
przez 'Minis terstwo Opieki Społecznej, a 
po t~'m terminie m a być zgodnie po· 
przednio podjr:ta uchwala P1·oklamow~. 
ni? sll'ajku, o ile umowa nie zostall1e 
zawarta. 

\V celu uczczenia 20-lctnie.i rocznicy 
niepodleglości pmlstlVa, majstrowie opo­
da tlwwa li się po 1 pct. przez 4, miesiące 
zarabiający do lGO zł miesięcznie, a po 
2 pet. przez 4 m il'!'iące majstrowie zara· 
biający powyżej 160 zł miesięcznie. Suma 
z('])rana z tych składek zostanie przezna­
czona w 2/3 na FON i 1/3 na budową 
sz),ół powszechnych na wsi. 

Zabita przez tramwaJ. Na ul. Pabia­
nickiej, 56-letnia robotnica Maria Barań­
ska, zamieszkala prz,\" ul. Krakusa 11, 
wsiadając rio tramwaju zdą.ża.iącego do 
Pabianic, ldóry już znajdował się w 
biegu, zostala, pl'zygniecona bokiem wa· 
gonu, 1 wsl\l1telc silnego wylewu luwi 
z jamy brzusznej, poniosła śmierć. 

Te szczegóły godne są podkr~ślenia: 
operowanie stutysięczną masą nie jest 
rzeczą łatwą. Jest to ciężka próba 
sprawności organizacyjnnj. Z próby 
tej organizatorzy zlotu-pielgrzymki 
wyszli obronną. ręką, podobnie, jak 
pełnym sukcesem wartości organiza­
cyjnej zakończył sIę zlotowyegz.amin 
związku. --------------.. ~----------~,----

Zderzenie taksówek. Przy zbiegu ulic 
Śl'óc1miejRkiej i Gdallski ej, zderzyly się 
dwie taksówki. które li legły rozbiciu. 
Hanni zosiali szoferzy, 28-letni Leonard 
Rychlcwsld, zamieszJwly przy ul. Sien· 
kiewicza 115, 28-letni Henryk .Tanińskl, 
zamieszkaly przy ul. Sienkiewicza 16, 
oraz pasażer 62-1etni Antoni Piotrowski, 
Ogrodowa 28. \Vszystkich rannych opa· 
trzylo pogotowie 

Liczba księ~y, którzy pierwszego 
'dnia przybyli z pielgrzymkami mło­
dzieży wynosiła 327 osób, nle licząc 
księży, którzy przybyli niezależnie od 
kompanij młodzieżowych. Drugiego 
dnia liczba ich przekroczyła 500. 

Tajemnica skrzynki żydowskiej Samobójstwo z nędzy. W parku 
Źródliska zamierzala pozbawić się życia 
7.atrueiem jocly-ną, 23-1etllia Franciszka 
Kozija, przyby1a z Kalisza w poszuldwa· 
niu pracy. - \V bramie domu, przy ulicy 
Malej 2, zalruł si~ w celach <;amobójczyrh 
k"'asl'm solnym, 36-1etni Felkis Napie· 
raL ki. 

W sobotę popołudniowe występy 
zespołów regionalnych i koncert or­
kiestr i chórów w parkach obok placu 
przed szczytem klasztoru, trwały aż 
do zmroku, gromadząc wokół wyko­
nawców tysiączne rzesze widzów i słu­
chaczy, chętnie i często nagradz.ają­
eych występy hucznymi aklaskami. O 
godz. 19,30 stowarzyszenia zebrały się 
na placu pod wałami, by uczestniczyć 
Jako widzowie w widowisku zl,otowym 
pt. "Budujmy Polskę Chrystusową", 
napisaną przez ks. Fr. Błotnickiego do 
muzyki szambelana Feliksa Nowo­
Wiejskiego. 

W przepięknym tym widowisKu, 
wyr~ż~'serowanym przez Fr. l(oreckie­
go, reżysera Teatru Polskiego w Po­
znaniu, na tle dekoracyj Hawryłkiewi­
cz.a., udział wzięło 10 grup po 40 osób 
każda, z tego 8 grup w strojach regio­
nalny-ch: wielkopolska (biskupianie), 
góralska, śląska, krakowsl{,a, pomor­
ska, wileńska, mazowiecka i lwowska. 
\V trakcie widowiska stutysięczn.a. rze­
sza młodzieży 7.gromac'lzonej przed w,a­
lami odśpiewała kilkakrotnie, pn:y 
wtórze orkiestry wojskowej, którą dy-­
rygował Feliks Nowowiejski, hejnał 
zlotowy. 'Vspólny śpiew stu tysięcy 
młodych robił potężne wrażenie, nio­
są.c szeroko w świat wolę młodzieży 

War s z a w a. (Tel. wI.) Kilka lat 
tomu w Mińsku Mazowieckim Żyd 
Chaim Złotykamieil zaJożył sobie 
sklep galanteryjny. Interes szedł do­
brze, toteż Złotykamień cieSZYł się 
wśród dostawców towaru opinią so­
lidnego lmpca. Spośród dostawców 
Złotykamień wyróżniał specjalnie 
Mendla RUbinsztejna w Warszawie, w 
którego ,hurtowni nabywał najwięcej 
towaru. 

Ostatnio p~rsonel hurtowni stwier­
dził, Że ze składu giną. różne towary. 
Zarządzona obserwacja wykazala, że 
kradzieży dopuszcza siQ ktoś w cza­
sie obecności Złotykamienia, ale kto, 
tego nie zdołano wykryć. Nikt nie 
przypuszczał nawet, aby kradzieże te 
popełniał Złotykamie11, gdyż pakowal 
on towar w obecności personelu do 
przyniesionej sl{l'Zynld, której zawar­
tość badał ekspedient wypisujący na­
stępnie rachunek. 

Ale oto pewnego dnia ekspedient 
ułożył do skrzynki kijka puderniczek. 
Zorientowawszy się jednak, że zapa­
kował inny gatunek, podszedł do 
skrr.ynki i chciał wymieniĆ puder­
niczki. Do wymiany wszakże nie do­
szło, okazało siQ bowiom, że puder­
niczki gdzieś zniknęły w niewytłu­
maczony sposób. 

\Vezwana policja przeprowadziJa 
szczegółową rewilję u kupca, alo nie 

o ł • l-łamowy millmetr lab lego miejsce koutuje: w zwycujnrcb nI .tronie 8·la· 
g OSZenl8 mowej 15 grosz;y, nA stronie redakcyjnej (4·lamowej): al Dr~,. końcu cze~ci 

redakcyjnej 30 groszy. b) na .tronie czwartej 50 irOSlY. c) fiS stronie drugiej 60 rroszy, 
dl n8 stronie wiadomości miejscowych 1,- zł. Drobne oglo.1z;enia (najwyżej 100 el6w, w tym 
5 nagl6wkowych) slowo nagl6wlr owa drukiem tłustym. 15 groszy. kd\le dalsze slowo 10 groszy. 
Ogłoszenia wi~ksze w§rOd drobnych poozynając od ostatniej etrony, l-lamowy milimetr 30 gro· 
SZ;y. Ogloszenla skomplikowane. z zastrzdeniem miejsca - od poszczeg6lnego wypadku 20'/' 
nadw}'źkl. Oglonenla do bletącego w,dania przyjmujemy do gOdziny 10,80. a d" wY<l'ań 
nieilzi(>lnych I świątecznych do godziny Y,30 rano. Za blęd}' drukarsk ie, kt6re nie 7.11 i e k sztalcają 
treści ogloszenia, administracja nie odpowiada. Ogloszenia przyjmujemy tylko 1.& opiatlI z g6ry . 

znalazła przy nim zaginionego towa­
ru. Nie zrażony tym ekspedient za­
czął badać skrzynkę. Nagle wypadły 
z niej na ziem ię puderniczki, których 
przedtem nie bylo na dnie. 

Jak się następnie okazało, Zlot y­
kamie1'l miał skrzynkQ o podwójnym 
dnie, dzięki czemu popełniał od dłuż­
szego czasu kradzieże u Rubinszejna. 

Złotykamienia z miejsca areszto­
wano i osad 7.011 o w więzieniu, w skła­
dzie zaś w MilISku Mazowieckim 
przeprowadzono reWIZJę, która dala 
nadzwyczajny wynik, gdyż znaleziono 
tam wiele skradzionego towaru. 

Rubinsztejn oblicza swe straty na 
8 tysi\,cy zlotych. 

Powodem samobójstw byla n~dza. 

Bójki ł napady. 'V soboŁę zanotow~· 
no łą czni e 11 bój ek i llap3f<d ulir;>;I1Hh, 
Na ul. Piotl'l\OwsJdej 178. w czasie bój­
ld odniosl~7 rany 4. osoby, a mianowicie: 
Stanisław i Anna ROffiflnowscy, Henr~'k 
Banasink i Stanislaw KOPCZYliSld. Ran· 
nych w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala. - Na placu StokowsJ;;:ich na­
padnir.Ly został przez nieznanego osobni· 
ka 54-letn i Steran Bruclziński. r.amie$z­
J,a ł~, przy u1. Kazimierza 51 . . Napastnik 
znt.ąc1 ał pieni ę clzy na wÓdke, a gdy spot· 
I,al się z odmo\\'ą. zadał Brudzińskiemu 
nożem ranv w kark i l\\·arz. Ranncg'o 
przewieziono do szpitala. 

Wvmordowanocałą rodzinę 
D r o h o b y c z. (Tel. w1.) Wieś" n ie GO-letnia Anna Dl11ytl'yszJ'110'\\'3, 

Schodnica w pow. c1rohohyckim żyje l\tórej zbrodniarze nie zauważyli, 
pod wrażeniem zbrollni, dokonanej na gdyż spala na piecu oraz Józef Dmy­
rodzinie Dmytl'yszynów. tryszyn, nieobecny w tym czasie w 

Zbrodniarz zamordował siekierą. domu. 
pogrążonych we śnie: 27-letuią Roza­
lię DmytryszYI1, 2!3-1etnią Stefanię 
Dmytryszyn, 32-letnią Martynę Hanu­
siakową, jej G-letnie dzieclw i 15-let­
nią Marię Dmytryszyn. Ocaleli jedy-

Co było przyczyną oluopncgo mor­
derstwa - nie wiadomo. Istnieje 
przypuszczenie, że bestialskiej zbro­
dni dokonano na tle majątl\.Owym. 

Prenumerata w Polsce • odn~szeni~m .trase.ty do domu miesięcznie ('7 razy 'IV tygodniu) 
2.50 zl. El granicą mieSIęcznie od 8.00 zł do 6.00 zł (zależnie od kraju), 
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ynik nierozstrzygniety z Jugosławi~ W sztafecle szwedzkiej '&00x300x200xl00 
m startowało 5 zespołów. I w tej kon~u­
rencji zespól dębliński .,Orla,t" odmósł 
wspanialy sul,ces, zajmując pier~vsze 
miejsce wywalczone przez Gąssowskle~o. 
Kla"yfikacja: 1) Orlęta (Olszyna. Jamk, 
Makarewicz. Gąssowski). w czasie 2:03.3, 
2) Polon ia (OsiJlski. Ładnowski. Zabie­
rzowski iMaszewsld) 2:04.2, 3) AZS War­
sza"'a 2:01..4, 4) PKS Warszawa, 5) Cra-

w. Warszawie piłkarze polscy uzyskali wynik 4:4 (2: I) - Kontuzja Korbasa - Wilimow-
, ski Wodarz znowu zawiedli 
,War s z a w a. - Wobec 20000 wi­

'dzów r07.<,grane tu zo"i1alo spotknuie 
międzypa!'lstwowe pilkal'zy polskich z 
JugoslawlO, o pucbar króla Piotra 11 

Spo.tkanie w. pierwszej polowie . nie 
~y.ło cIekawe, mlalo natomiast w tej czę­
SCI gry. pJ'7.ykry moment, kiedy to wy­
padkowI uległ debiutujący na śl'odl:u 
napadu reprezentacji Pols'kiej norb;s. 
;Wskutck tego wYP:Hllm nastąpiła dłuż. 
sza pl'7.C'I'\\'a aż do czasu zniesienia Kor­
basa z bOl'-'ka. Okazalo się później, że 
m~ ~n zCl'\~a~lą tętl1lcę. przy kostce. \V 
dlUgl~] C.zęSCI spotkam a gra się znacz­
I1}C oZY\\:lla i była znacznie ciekawsza. 
U~yskamo wyró~vnania przez Jugosło­
WIan, a następme prowadzenia spowodo­
wało, że naprężenie na widowni trwalo 
do ostatniej minuty. 

Ek pe~yment. z' wystawieniem Korba­
s~ na ł<Jerownlka napadu nie powiódl 
Sl.ę, .gdyż 1\orbas wypadł słabo. Po od­
~l(·s.lOne} kontuzji z~stąpił go Wostal, 
któI? zagrał znaczme lepiej. Ogólnie 
druzyn.a polska wypadła słabo. była po­
wo}meJszą od Jugosłowian. 'V· ataku 
naJleps~ym był znowu Piontek Wili­
mowsln i ~VocJ.ar~ potwierdzili swą słabą 
formę z h!ln:1el1lc,V ... Obaj byli bardzo 
mal~ l'~CllIiWI. U: WIIJmowski prawie ie 
me Istniał na b01Sku. \V pomocy Piec II 
b~l Jeszcze zbyt surowy. :r.Iadejski w 
bl~mce .grał zbyt nerwowo 1 wlaściwie 
n1?gl dWJ5! bramki obronić. Na wysoko­
ŚCI zadam a stanęła obrona. 

. W _ drużyn.ie gości najwięcej podobał 
Sl~ hokoto\'lc oraz Sipos. Z łącznil,ów 
Iepsz:\'ITI b~'ł \Volff. Bramkarz Glaser 
był, Jak z\\'ykle, świetny. 

Wobec sędzie~o. Szweda Eklind 1,tóry 
był zhyt .clrobiazg-owy, stanęły d~użyny 
w. następu.lących sldadach : 
, . Jugosł<twia: Glaser - Huegli i Mato­
SIC - Lehnel', Ja7.binsek i Kotovic - Si­
pos. Lesl1lk, 'Volff, Antolkovic i Woelker. 

Pols.ka: Madejsld - Szczepaniak i 
G?-łeckl -:- Góra. Piec II i Dytl,o _ 
PICC r,. ~lOntek, Korbas, (Wostal), 'Vili­
mow;;kl I "'odm·z. 

.\Y pierws zych minutach zaznaczyła się 
le~ka . przewaga Jugoslowii. 'V trzeciej 
m~nucle 'Volff nie trafił do bramki. W 
mmutę później Polacy przeprowadzili 
kontratak. ale strzał doskonale obronił 
Glaser. JUlZosłowianie przeprowadzili sze­
reg nowych ataków, ale obrona wyjaśniała 

sytuacJę. Z Polaków Piec i Piontek do­
chodza, do bramki Jugosłowian, ale nie 
udaje im się zdobyć punktu. 

W 28 minucie piłkę dostaje 'Piontek, 
który podał ją f(f1'ha!'owi i ten ostatni 
strzeli! !Jieu('trN.rie. zdobywając prowa­
dzenie cIa PLiskI. W 32 min. Korbas zo-
5tał kOI1~ilZiowany ~ zniesiony z boiska. 

W 37 min. na~tą~i' atal, ,jugosławii na 
bl'amkE: Polnków Alf' "'oel,ler trafił w 
"lupek. W minutę później kontratak pol­
ski do'.!ta~ się plJO bramkę ,Jugosławii i 
Wilimow~ki jJoow"żRzył wynik do 2:0 dla 
Polsl:i. \\' t"m f'1,rPRiE' Polska iest stro" 
ne, atakującą i nasza drużyna jest bar­
dziej agresywna. 

N~ klll,a IIIIIII !r ". ? •• r] kOIkern pierw­
szej połowy '\Tom ze spalonego strzelił 
piE'I'WSZą bramkę dla Jugosławii. której 
sędzia nie uznał. ,y H min. Jugosłowia­
nie podjęli nowy atak. Wolf! otrzymał 
piłkę stl'zelając nie do obrony. 

Po zmianie pól przez pierwsze minuty 

obie dl'użyny przeprowadzily szereg ata­
ków, nie uwieńczonych braml,ami. W 7 
min. za faul Góry sędzia podyktował rzut 
karny. z którego Kokotovic zdobył druga, 
bramkę. 

\V 13 min. Piontek z przeboju uzyskuje 
znowu prowadzenie dla Polski. W 5 mi­
nut później jednak Woelkcr znowu wy­
równał. Dwa następne ataki przeprowa· 
dzane przez Wodarza i Piontka załamaly 
się na doskonalej obronie gości. 

W 25 minucie Wolff, po solowym prze­
boju. strzelił czwartą bramkę dla Jugo­
sla wii, zdohywając po raz pierwszy pro­
wadzpnip dla g08Ci. Dopiero w 39 min. 
atak polsl,i przepro\"adzony całą linią u­
\\'iellczony został sukcesem. 'Vostal strze­
lił na bramkę. ale GlaRer obronił. Pion­
tek wyhil mu wtedy pilkę i podał Wili­
m o w,:.; k iem u. k tÓl'V \\'''1'6 \\'n a I. 

,y ostatniej minucie Wilimowski miał 
jeszcze okazjE: zdobycia z\\'ycięsldej bram­
ki ale przestrzeli!. 

Pierwsze zwycięstwo Łotwy 
Nasza druga reprezentacja przegrała w Rydze 1:2 (I :1) 
R ~' g a - Wczorai odb~'lo się tu przy 

dużym zainteresowaniu publicznOŚCi mię­
dzyparlstwowe spotkanie piłkarskie mię· 
dzy drugą reprezentacją Polsld a jedenast­
ką Łotwy. 

Drużyna polska, złożona z młod~'ch 
graczy. którzy w przyszłości mają zagrać 
w pierwszej drużynie reprezentacyjnej, 

nh' spisala się, albowiem poniosła porażkę 
1:2. 

Do przerwy lel{ką przewa~ę mieli Po­
lacy. którzy jedna k zbyt ma lo strzela li. 
Po pl'zeL'wie więcej z I!'ry mieli ~ospodal'ze, 
],tórzy też zuolali strzelić z\\'ycięską 
bramkę. 

Orlęta zdobyły nowe mistrzostwa 
Gąssowski bohaterem mistrzostw Polski w I<rakowie - Chód 

na 50 km ukończyło pięciu na dwunastu startujących 
zawodników 

K l' a 1, ów - Wczoraj odbyły się przy 
pięknej pogodzie konkurencje lekkoatle­
tyczne o mistrzosh\'o Polsld. 

W chodzie na 50 l,m stal'towało 12 za­
wodników. Pierwsze 10 km prowadził u­
biegłoroczny mistrz Czech (Kat.), "zar-

covia. 

* Dzięki tym sukcesom Orlęta wysunęły 
się na czolo tabeli punktacyjnej PZLA, 
mając 1i3 p .. przed War5zawianke,. 

* Jako ostatnia konkurencja mistrzostw 
Polski odbędzie się 9 października w Po­
znaniu maraton, który zostanie przep~o­
wadzony równoczrśnie ze zawodami mIę­
dzyokręgowymi Pomorze-PoznaJl. 

AUTOMOBILIZM 
Zjazd gwiaździsty do Chocht,llowa organizuje 

z okazji ~tartll .. Gwiazdy I;'olskl" do st.rato~fery 
Krakowski Kluh AutomobIlowy. Termm ZJazdu 
po,l,,"Y br..lzie p6źniej. . . . 

Ostre POl!otowie atl,to~oblh8t6w. 'f{ ZWIązku 
ze ~tartpl11 balonu .. (,wIllzda 'polski d.o stra­
tosfery Automobil Klnb PolskI zarządzll. ostre 
po"oto\\'if' automobilistów porl haslem .. Nieśmy 
jak najszybciej pomoc lotnikom strato ferrcz­
n\'ln". 'fcrmin startu naszego stratostatu z0-
stanie ZH powiedziany w I?rzeddz,ień st.artu 0l_kl'\o­
dzinie 22 przez Wf\Zystkl6 rar)!Ostapę. po. le. 
~tal·t balonu nastII pi w 7 godZin pózmeJ. 0ilk.rp~ 
7 go(lzin bNla mogli wykorzystać autC!Ulo.b IŚCI 
dla zhliżenla sie w okolice Tatr. Połoze11le 1;la

h
-

lonu w powietrzu ustalan!! będ.zie w kró~~lc 
odstppnch czasu przez radiostaCJe. Komt1l:l1ka~Y 
te po:?;\\'r,la. 3ntomoh(listom na porUSZ3me sle 
mniej wiec(>J doldadl1l.e w ślad. za stratostatem. 
który przcbywać bcdzle w powietrzu około 9 ~o­
dzin. 

l.EKKA ATLETYKA 
. Rekord §wiata w chodz.ie na 25 kIp po~awil 

ł.Joh·.z Licbkalns. UZYSkUlllC wczoraj w Rydze 
cz~s -2 godz. 00 :25.4. )ep~?,;y od rlotychczasowego 
rekordu ł,otl'~ZIl Dallll~cha o 20.6 sek. F S 

Prezes Europejskiel!o Komitetu Ij\A . tan­
ko"its (Wegry) .. kt6r:.: przed t~godJlIPm dokonal 
jesz('zP. otwar~18 kobiecych mIstrzostw Europy 
we \Viedniu. zmarl IV sobote na skutek zapale­
nia płuc. 

TENIS 
Mistrzostwo Stanów Z.iedno.ctonrch ~dob.yl 

naturalnie B~dl!e. Po. tn\'odmoweJ. przerWie, 
spowodo\\'oneJ dl':;z,czanll. znko"i~zone zostałhY w 
sobote mi.trzostwa Stan6w ZJednoczonyc w 
Forf'st Hill. . r'k ł''''> U panów do finnlu zakwall I 'owa SUl nU .. ge 
po zwycicstwie no'] Woorl!'m. r,:3. 0:3, 6:3 or~1l 
?I ako. ktMy pokonClI Rro!11~\'lcha 6:3.. 7 .5. 6.~. 
J ak mo~nll hy!!>. SIf' SPOuZ!P\\'~.I'. r~h,str:wstw-? 
zrlobd Bnrll1P. hlJą" Mako 6.3. 6.8. 6._: 6.1. \. 
ten sposóh zr!ohył on. CZW111'!y tytl)! mlst~wwsln 
IV roku hieżneJ'm. JPst lUZ howlem. mlstrzPIIl 
l"randi. An:::lii i Australii. podobno JPdnak .h)·1 
to ostatni b·tllł. zdohyty przp:z .Bllr1~e: alhowll'm 
IV przYR7.I,:m roku grać on JUZ be.rlzle razem II 
\'ipI1P~c!11 I Pf'ITym Jako zaworlowlec. 

Poznań - Niemcv środkowe 4:2 (3:2) 

żnięty" trmpem musiał jNlnak ustąpić 
prow:1clzenie Śli\\·illsl\iemu. Do półmetka 
doszlo 10 zawodników: Między 25 a 30 lWI 
wskutek !;.\\·aru i trudnych warunków 
trasy odpacllo da 15zych pięciu. Zwyciężył 
Śliwiliski (Ostrowiec) w czasie 5 godz. 
30:59.2 (rekord Polski 5 g. 1;J1. 2) J\IOŻd7.Vll­
ski (Polonia Warsz.) 5 g. 3\-:37.5. 3) Gre­
chuta (WI\:S Flota GdYJlia) 5 g. 37:57.4, 
4) Sitko (Kat.). 5) Czech (Katowice). 

W biegu 3 km z przeszkocJflmi na zgło­
szonych 10 stal'towało 5 zawodników. Bie~ 
ten byt popisem najlepszego w chwili 
specjalisty Solclana (Crac.). l,lóry wygrał, 
prowadząc od startu do mf'ty w czasie 
9:59.7,2) Herman (Polonia Warsz.) 10:13.4. 
4) Kozlo\\'5ki (Crac.). Kramek (Gdynia) 
wycofa ł się po 4 okl'ązen iach. 

U pall mistrzostwo z(lohyła Marble. ktMa, 'f' 
1'(,1 fillalp po I'ieikipj wak!! pokO!}lIla Zwyrlez­
C'7.l'nie .1~rJrzf'jo\\'skie.i. Fab:VRn 7:". 7:5. Prze­
ci\yniczk,j jpj była Australijl,a Wynne, którą 
zwyci~żyła 6:2. 6:3. 

. p O z n a li - Międzynarodowe spotka.­
nIe rcpl'ezcn\acY.i Poznani.a i ł\iemiec 
środkowych odbyto si.ę w n iedzi.elę na boi­
sku ,,'V art y". \Vobec 3 tysięcy widzów 
drużyna Poznania oel ni051a zwycięstwo, 
l'P\Yuni.ujqc się tym samym 1\iemcom za 
ubiegłoroczną, porażkę pOIl icsioną w Jenie 
w stosunku 1:5. 

DrllŻ~' Jla pozllaJlska osłahiona była bra­
kif'1I1 5 najlepszych graczy, którzy wyzna· 
czeni zos tali <lo repl'C'zentacji państwowej 
przElciw Lol\\'ie. Gdyby Pozna!'l zagntł w 
pC'lnym sklad7.ie, NiC'D1cy zeszli by z boi­
sl~a wy':ioko pokonani. Gra byla na ogól 
1'owna, z techniczną przewag[\ Poznania. 

1\i('m c~' znpl'ezrntowali !Oię jako zespól 
silny fiz~· cznie. Grali długimi podaniami 
clo pl'zodu, hez gaszenia piłki, to trż szyb­
ko zdobywa li pole. Pod hramką .iednak za­
wollzi li fa ta In ie. SlnelH li nieceln ie, choć 
często. .1\ajniehezpieczniejszym graczem 
ich ofem;~· \\y j)~"l środkowy napastnil,; Le­
derer, który też zdobył obie bramki. Po­
moc 1\ieJl1c6w dobrze kryla i współpraco­
wała z atakiem. O]Jrona wystarczyła na 
niecIzi€' I \l Y a lak Poznania. Hepreznetacyj­
ny łllunkel't poza siłą fizyczną i paroma 
"ykopami, JJiczym nie zabłysnqł. Bram­
karz grał dobrze i Willy za puszczone 
bramki nie ponosi. 

\V drużynie Poznania Jankowial, w 
hramce gra'ł ])ez zarzutu. Bronił pewnie 
i odważnie a kilka jego parad było wyso­
kiej klasy. Ohrona była niezgrana i chwi­
lami zawodziła. Zwłaszcza Fiebig grał 
przez cały mecz bardzo nerwowo i rzadko 
udawały mu się oswahadzające wykopy. 
Pomoc \\· ~·\\'iązała się ze swego zadania 
dobrze. Knźmierczak na śrocllm zastępo­
wał. LederC'l'a i tylko rzadko dawnI mu 
okaz.ię do zugrall.. Boczni pomocnicy pil­
nowali, 7.11. wyjątkiem l,rótkich okresów, 
dobrze lotnych przeciwników grających 
na sJ,rzycllach. ,y ataku pierwsze sh:rzyp­
ce grał Scl1rriC'r, strzelający celnie i z każ­
dej mo7.1 iwej pozycji. Piękne zaf!rania je­
go bardzo C7.Qsto nie znalazły wykonaw­
ców. Naj:-;łabiej w ataku go::;podarzy wy­
padl Dialas. któl'~' grał bardzo nerwowo 
i stale gubił piłkę. 1\ie umiał nawiązać 
kontaktu ze Schrcierem i odpowiednio go 
wyzyskać. Pl'zyhylowicz na środku nie 
p'otrufił skoordynować pracy obu stron a­
taku i za malo zatl'lldninł skrzydlowych. 
Forsowanie gl'y środkiem i wyłącznie trój­
ką hyło blęclne, bowiem Niemcy specjal­
nip ich pilnowali. LC\\'a strona ala ku Na­
rożny i Skrzyp czak spełniła w zupełności 
swe zadanie. Dobrze zagrywali i często 
strzelali. W sumie drużyna Poznania była 
zcspołC'm dobrym technicznie i grającym 
ambitnie przez cały czas. 

Przebieg gry był następujący: 
Rozpoczęli gospodarze lecz pomoc 

Niemców ~zyhko przejęla pilkę, ale alak 
ich skoflcz~· l się na Ofierz~·fISki1l1. Gra by­
la T1f'l'wowa i przeniosła się następllie na 
środek lJois l,a. Zagrania alaku Poznania 

były dość szybkie i w 5 i 6. minucie goSp?­
darze mi.eli trzy razy ol,azJę na uzysl,a.me 
prowadzenia. Pitka przcrlOsila .się od le(~­
nej bramki do drugiej i wreS7.Cle w 10 mI­
nucie wskutel, nieporozumienia obrony 
gospodarzy, Ledel'er uzy l,a ł ella ~iel~lcó~V 
pierwszą bmmkę. Ataki Poznania lIkwl.­
dowała z wysil1\iem pomoc i obrona goścI. 
\Y 12 min. bramkarz g-o~ci ohronił pięknie 
rzut wolny. \Yykonal1y przez Scllreiera. 
Obie strony nie wykorzystały kilka do­
godnych pozycyj. .\Vl'eszcie w 24 minucie 
Schreier otrzyma.ł piłkę, przebił się przez 
pomoc lecz Obl'0I1Ca zatrzymał pil1,ę ręką. 
Podyktowany rzut l,arny zamienił Naro~­
ny na wyrównujf\ca. braml,;ę. Zagrama 
pomocy i ataku' gospodarzy kilImkrotnie 
marnują Biała.s i Przybyłowiez. \V 29 mi­
nucie Schreier wspaniałym przebojem 
przeszedł pomoc i obronę gości i prawdzi­
wą "bombą" z kilku metrów ulokował pH­
l,ę po raz drugi w bramce Niemców. Jan­
kowiak w 32 min. "szczupal\iem" pod no­
gi Lederera uchroni! gospodarzy od utra­
ty pewnej bramki. Gra przybrała na tem­
pie i stała się ciekawsza. W następnej 
minucie otrzymał pilkę Skrzyp czak i nie 
zwlel,aja,c długo posłał ją silnym strzałem, 
nie do obrony, pod poprzeczkę bramki 
Niemców. Niemcy dążyli wszelldmi sila­
mi do poprawienia wyniku. Obrońcy go­
spodarzy demonstruja, kilka "l\iksów", lecz 
atakowi gości brak decyzji do ich wyko-

W sztafecie 4·X200 m stal'townło 6 ze­
społów. Zwycit::iyly Orlęta z Dęblina (No­
walc Olszyna . .Janik GąR!'owski) w czasie 
1 :32.9. 2) AZS Warsz. 1 :33.3 (Tro.ia nowsk i. 
Suliko\\·gki. Berllll('r i I\oźlicki) J,tóry 
prowadził przez 3 zmiany. 3) Polonia 
(W~rsz.) 1:31-.8. 4) PK~ Wal·sza\\·a. 5) Cra­
COVIa II. 6) Cracovia I. 

PIŁKA NOżNA 
Niemcy - Rumunia 4:1 (l :0). Spotkanie 

mircłzYJlallshYO\\'p !1c1byto sic wobec 40000 wi­
uzów w BukDreSZCle. 

MOTOCYKLIZM 
\Y~'Ś('il! o wielką naltrode \''loch odb;l!ł sie 

wobl'c 4U 000 wirlzów w Monza na dystanSIe 307 
km (34 okr.) \V kategorii."rJo 250 c~m wygr~l 
\\'IO('h Ropl'nni nl\ .. RoI101l! . n7.~·Rku,18C śrerlma 
140.1 km/g-o.lz. W knt. do, 3~0 ecą] pierwRIIY!I1 
l)1'ł Anglik 1I1"lIonrJ na .. \ f'locptte ze śrl)d~la 
1n8 km/l"orl7.. \V knt~!!orii clo !'iDO <,cm 7.wycl~­
:<vł 111"\,,,1' U-;) na .. H~rW" li rekot'dowQ iiredma 
1.')7.1 kin/godz. przeu Krauselll (N), r6\Ynież na 

..BMW". 

Motocyklowe Grand Prix Polski 
\Va r s z a w a. - \Vczora.i, przy ol­

brzymim zainteresowaniu publiczności, 
odbył się na Bielanach miQdz:ynarodo­
wy wyścig motocyklowy o Grand Prix 
Polski. 

Na starcie stanQli co najlepsi za­
wodnicy polscy oraz szereg doskona­
łych motocyklistów zagranicznych ze 
Szwecji, Niemiec i Łotwy. 

W czasie wyścigu, którego przebieg 
był bardzo ciek.!1wy, ciężkiemu wyp,ad­
kowi uległ szwedzki motocyklista 
KarIsson, który jeChał na "Husquarna". 

\V stanie nieprzytomnym przewiezio­
ny został do szpitala. 

W kategorii do 250 ccm zwyciężył 
Petruschke na "DKW", w kategorii 350 
ccm pierwszy był \Viinsche na "DKW". 
wreszcio w kategorii 500 ccm zwycię­
żył Bungers również na "DK\V", uzy­
skując średnią. 96,5 km na godzinę· 

W kategorii juniorów doskonale 
spisał się Brendler (Łódź) na "Zun­
dapp", a w kategorii 250 ccm zwyciężył 
por. Nachowski. 

I rzvstania. 'V 44 min. obrona Poznania po­
pe'łaiła błąd taktyczny dopuszczając piłkę 
do wolno stojącego Lederera, który bez 
wysiłku uzyskał dla Niemców drugą 
bramkę. Wys'C'lg,' konne w Poznan'lu w cZl!sie 5:26. o kilka długo~ci przed .J~.'kiem" 

Po przerwie gra początkowo by. la ner- pod kpt. BylczYlhldm. 3) "Kiwi" i 5l .,SanDa-ta". ..l1ezerla" porł p. Barniewiczem gonitw'Y 
wowa z obu stron i toczyła się w polu. W dziewiątym dniu je~iennego sezonu wyści. nie UkOJlczyla. wyrzuciwszy jeźdźca z siodla, Fa· 
Niemcy wykorzystu.if\ niezcJecydowaną grę g6w konnych z totalizatorem lIa torze w Ławi· won' t "łJaps" nie ~tanąl. 
F' l . . 'ą spe 'alnie na niego Jed C,!! rozcoYrano przy pip.knei pogodzie osiem 110- Po gonitwie o'lbyło sic wręczcnie na torze 
< Je )Iga l graJc cJ .. - I11tW. nonitwy były rlobl'ze obSlldzone i cieka- nagród honorow)'ch dla picl'\\'sz)'ch t"zcch jeidź­
nak Ofierzyzlsld ofiarnie koregował błędy we. "'ypłuty totaliZAtora jak zwyklc hyły nie- ców ufunrlowal1rch przez pr(,7.e~a Alfreda Fal­
s\vego kolegi. ,y 8 min. Leclerer stojąc równe i wahały się w granicach od 5 zł do 482 tera. 'l'otalizator zw. płaci! 19 zł za 5 zł, frnn­
sam przed braml'ą, strzelił piłkę wysoko zł. Tor hył b. suchy. Starty - dość r6wne. Pu- cusld - 10.50 zl i 12.50 zł za 5 zł. porz. - 482 

błicZIIo§ci zebralo sie okolo 3000 osób. zł 7<\ 10 zł. 
W niebo. ,V 13 min. daleki i silny strzał W·· d b' I W gonitwie pipteJ' Rlaskl·ń.l· ~tartowalv 4 ko-plcrWRZeJ gonitwie nia z płotami lega y ", , . 
Sehreiera o centymetry tylko minął słu- tylko tł'ZY konie. WygraI niespodziewanie "Igor nie. Wygrał .:l'aharin' st. "LeI iwa" pod jeźdź-
Pek bramki. 'V 18 min. podanie prawej n" stajni Grupy Sportu Konnego C. \V. K. pod celJl KowalC'z)'kiclIl w czasie 2:30. o p6ł rllugo-

B . . . 3 22 d' dl r.' !leI przed fa \\'oryzowaIlSIIl .,Cackiem II". 3) 
strony ataku przeJ'flł Narożny i dobrze p. urll1c~'I~zem w czasIe : ,o Wie U:::OtiCI "Iomus II" l' "l O'k "li' t P l" . -'. l' l . pl'zed 01101 111 e faworyzowanym .. 'fragl~stem" .. ,' , .. m.l ·ron. awor~.. roc l 
splaso\Yanym strzałem pomlęczy olkoma 3) .. Koliba". Totalizntor zw. placi! 1;; zł za 5 mc.startował. rotaLlzatąr. zw. pł31clł 13.50 zl 
za\\'odnikami uzyskał dla Poznania czwar- zł. porz. - 40 zł za 10 zl. ~~ i) z.ł: fran,C'\Iskl - i) zł I i) zł za o zł. porz. -

. . b . I d' \V 'lk' N' \\,. k' . ,,6 7.1 za 10 zl. tą l ostatl11ą ram 'ę l1Ia. )'Sl. 'I lem- .' \\'OJ.5 "O\\'ym bIegu z. przp,:;zkodaml na dy- \y gonitwie sz6~tej plaskipj startowało SZf'ŚĆ 
ców są malo skuteczne, strzalv lch o całe stn!l"le o.k. 3600. m o naglorle 100 ~l startowalo kom na 13 zgloszonych. Wygrała typowuna 

t
, "! l' J' l . P!()C kom na o.<lem zgłoszony~h. \\ ygrnła pew- PI'Z!.'Z nas .. Czarna Pani" st. 1wno" pod dżo-

me ly mIJa." II ~m.,ę g?SP~( arzy.. 1~le typowana pr",,,z ,:as .. I)pllce ITI" T;!o~ ppor. keiem l(onip('znYIll W czasie i;46. rzed .. N~i-
'V 40 mm. Fleblg' zlJl,wlclownł mebez- RZ31110tll w CZA~H' 4:138, o kilim cllngoscl pl'zed sctte". 3l .. Hoarte" 4) M'1I1(hl'inet~e" 5l \_ 

pieczny przebój Ledel'era, a chwilę póź- .. Gol,dolla 11:' )lad )lor. \~'olko~\'iczl'm, :l~ "rara- dua", (j) .Jlcrirla".· 'l'otnliz'ato;' zw. płacił 1("0 
. . . l b'ł b J" . de d Amour pod rtm. Nw('za lem, 4) .. hlla pod zl za 5 zl trnn('uski - G zl i U I - zł' . 

llle] ,Tankowl!1 ( . wy l :' om)ę .!?go na por. LI'\\'Rndowskim .i 5l .. HoJ ar" pod PPor. So- _ :lfi zł za 10 zł. li za" ,porz. 
r?g. OfLCrzy!lslo ustawił. atak NIe·I;tCów kO~?l\'sk.lln: Po 110Illt~'le zost~ły .wrQczonc na \" gOllltwie si6dmpj plaskipj startowlIło pil'c 
kLika razy na spalonym" l mecz SkOllCZył tO!Z~ !I<lglorly hOlloro"c dla pH'r\\szych trzech kom na 1J zl:'loszonych. W"grał znowu nasz fa-

• • • • '4' ? dl d S d' )1',1I7.I'Ow. Ppor. Rzamota otrzymnł wa7AIn kr:\"- worvt Pan R~lIet .. 8t d 'J S hl' . d 
SIę wymklem :_ a gospo arzy. ę ZłO- ~ztalowy. 'fotalizator zw. płaci! 8 zł za !l żł. icźd'żee','n Kowalczd~iem r~, ć1'a;ie 11),~6iannty~ 
wał p. Dabert. f~ancu.ki - 5,;;0 zl i 6 zł za 5 zl, porz. - 27 zl długo~ci przed .,_\lIdru8cm li' t" !;j ·Doe.t~ ,;t 

DI'użvny wystąpiły w następujących z": ł~ z. ·t· t . ł 1." dl d l t 4)1 .. AIlhulka". Ii) "Has'~n Rcj '·. Totalizator z\'" 
l ' ł d i· p', '. T l' , 'nl" or - .gOIll WI!,! .nas ~pnPJ. P a'KI~J li W\1 a - II ad fi.JII za !i zl. f"ancll<ki - 5 ,o zł i 6 1 .-

s, ~ la?~'l" 1.?znI~IlI·' ::1I.1,0\\li ':' T lle- kolV t:l,"g;}ł().P"~t· 1,],"1(.) \\Y/!Ir.ał typowuny P~ZPZ ;) zl.por? - 2Z zl ztllO żł .J z za 
rzym; u l . 'Hlulg; ,IR, ~az.nllerczn.~ I. a ,l!- na~ . .. ~' rCOII s. '.' r,/JUIII'I"ll'g o pod ,\~()k~J~llI ~V oslqtllipj gOllitwie d;lia plaskiej dodatko­
bowski; Schl'eiel', Hiałas, Przybvlowicz, K~II(:zlllp"l ~ f:zflsle ".4. stok.:. przed .. \\ le!:cll'.'p.- ~eJ nu d)·~tal1~ie ok. 2200 m o nagrorle 400 zł 
'" .' . SI ' 1-' N' 'ś' 11' tli .' .l) "Ln.J('R • ~) .. LIlIa II I 51 .. PilI me . '1'0-1 blegalo pieć koni. Wygrala Bab T " t naro;my I ,rzypcza \, I e m c y 10C ,0- tnh7.ulOr Z\\'. płnclI 20.30 zl za 5 7,ł. frnnC'lIski - gpn. H. 7"ihOl'sJde o . r\ r!ż k' .' a:F~ afo'?, s. 
we: Tz"chacll; Munkert i Uli ller; MaIler, ł 9.50 zl i lQ.30. zł za 5 zł.. porz. - 200 zl i"a 10 zł. w eza.ie 2:36. o ~wi~o dłUggśc:lJepa;.zeJOIIK:~~~l_ 
Zingeslrhcn, Pieil; SC'mmer, Deckert, Le· . \V 1:'0n!L.w~e ~z\Yarl·"J 7. pl·ze~z~orlnml.st8r10' t,p.m·".)J) .,Lllsia". 41 .. Gontyna". Ii) .. A~kRrlial,~ 
d 'er WarO' i Stoli (nI) wI,! łl0 '~.f',(o . 1,0\11. . \\ y!?rnł~ 111f'<por!7.If'Wanll' ł nf"II7.:dnr z\\'. nln"i! 12.;'0 zł za 5 zł. frnncn_ki 

el , < o ., .. "lIlga sL 1. Sp.ldl" ',,,d on ... \\ olko\l·IC'7.CI11 - O zt I łt 7.ł 7n ~ 71. 1101'70. - 1.).j zł za 10 7.1, ' 



Skandal filmowy w Chicago 
S pellulacja na próżność - Konl(urenłki g wiazd f ilmowych - Zdemasl(owanie oszustów 

Hanner-Production - oto szumny ty­
tuł towarzystwa filmowego w Chicago, 
które obiecywało Amerykanom wysoce o­
r:ygi~alną sensację filmową. Szefem przed­
sIębIOrstwa był cztowiek o znanym w A­
meryce nazwisku: Louis Llovd' Hanner. 
Mister Ilanner H lat pracował w branży 
filmowej w Hollywood. Był on szefem 
rek lamy. zna ł się na swoim fachu i ucho­
?z.ił. za człowieka. który potrafi dać nową 
InIcjatywę amerykal1skiej produkcji fil­
mowej. 

Rok temu rozpoczęła się wielka akcja 
towarzystwa filmowego. 
. - Tworzymy za zgodą wielkich gwiazd 

fIlmowych nowy typ filmowy - oświad­
czył mister Hanner pięknej żonie milione­
ra kalifornijsldego I<ypensa. Przeciwsta­
wia~y gwja~dom nowych i nie zużytych 
ludzI, dając Im role indywidualne. O ile 
pani chce brać udział, musi na.m pani 
przyjść z pomocą finansową. Chodzi tu 
o wielką rzecz. 

Młoda, bo dopiero 23-1etnia mistress 
Kypnes zapaliła się ogromnie do tego pla­
nu. Jakaż to będzie sensacja, gdy stanie 
przed aparatem filmowym razem z taki­
mi sławami jak Greta Garbo, Joan Craw­
f~rt, lI1.ary Pickford. Sypnęła suto pie­
l11ędzm!, ale wymówiła sobie jeden waru­
nek, żeby sławne gwiazdy istotnie wzięły 
czynny udział w filmie. Mistp.r Hann e'r 
obiecał wszystko, wysunął atoli ze swej 
strony także warunek. żeby udział gwiazd 
~rzymany b~·ł w ścisłej tajemnicy. gd~r ż 
maczej weszłyby one w lwnflikt ze swymi 
kon trak t [I mi. . 

D<? udziału w nowym filmie zaproszo­
~o me tylko samą mistress I<ypens, lecz 
.leszcze dalszycb 27 paIl, które miały aspi­
racje artystyczne i które wniosły '\'ielkic 
sumy do nowego przedsiębiorstwa filmo­
weg'o. 

Z k?llCem roku ub. rozpoczęla się pra­
ca. MIster Hanner i jego WSpółpl'acowni­
?y rozpoczęl. i zdjęci.a. Z entuzjazmem przy­
Jęto do wladomosci, że "bosku" Greta 
przybyła nocą i obecnie w garderohie 
przygotowuje się do zdjęć. Istotnie nie­
bawem pojawiła się Greta Garbo przed I 
kamera, filmową i zagrała swoją scenę. 
Było to nielada przeżyciem dla wszystJdch 
obe.c~y~b. Damy były rozentuzjazmowane. 
PózmeJ nadeszła także ich kolej. Niel,tó­
re z mch grały takze sceny razem z ,bos­
ką" Gretą. W następnych tygocln'iach 
przybyły także Joan Crawford i Ginger 
Rogers. Mister Hanner dotrzymał zatem 
co był przyrzekł. Nieraz wprawdzie na.' 
suwały się pewne wątpliwości nowym a­
deptkom sztuki filmowej. Z notatek pra­
sowych. dowia~ywano się. że gwiazdy, z 
którymI właśme kręcił film mister Han­
ner, w tym samym cza5ie grały wielkie 
sceny w Hollywood lub odbywały dalekie 
podróże. Ale mister Hanner uśmiechał 

jej wątpliwości. Dwa dni potem mrs. Ky- jemniczonymi w plan Hannera. Kiedy mr. 
pens była przypadkowym świadkiem roz- Hannf'r po tej rewelacji z cynizmem wy­
mowy w atelier, z której wywnioskowała, raził nadzieję. że mrs. Kypens zapewne 
te Haner i jego wspólnicy zamierzają się będzie milczała, ażeby uniknąć skandalu 
ulotnić. Czekali oni tylko jeszcze na pic- i ośmieszenia się, ta dobyła rewolweru z 
niądze. które wpłacić miała jeszcze icb torebki i celnym wystrzałem polozyła 0-
ostatnia ofiara. szusta trupem. WspÓlnicy jego zostali a-

1\11·S. I\ypens ogarnęło ogromne wzbu- resztowani i osadzeni w więzieniu. 1\Irs. 
rzenie. T 'da la się ona do kancelarii mister lI<ypnes odpowia dać b~dzie przed sądem 
lIannera, który przyciśnięty do muru. za zabójstwo. 
Pt'zyznał, że wszystko było oszustwem. Proces, ze względu na zawikłane weń 
"Wielkie gwiazdy" były aktorkami wta- osoby, obiecuje być wielką sensacją. (I<K) 

1IIIIIIIIIllllllllllllllllllllllIIIIIIIIJIIIIIIIIIllIJIJIJIJlllllllllllllllmlllllllllJIIIIJIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIJIIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIllIJIJIIIIIIl 1 IIIIJlIllllllln' 

JUBILEUSZ KOLEJNICTW A NIEMIECKIEGO 
Przed stu laty ruszył pie1'loszy pociąg:; Berlina do Poczdamu. Z oka:ji tego 
jubileuszu odbyt się tam festyn kolejar ski z w'ozmaico?7ym programem. M. i. 
pus:czono na tymże ton e pociąg, skon3t7'UOll'any dokładnie na podobieństwo 
pociągu sprzed stu lat. Obsługa pociąg 1l jak i pasażerowie również upodobnili 

się strojem do 6wc:csnych ludzi. 
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Nowocześni cyganie 
nIictsto na kółkach - I1.omfm·t te COlłlpilł!Jach - JJTidoki na 

lJ,.~ys~lo8ć 

się tajemniczo. 'iYodlu.g obliczcll amel'ykallskich w sta-, życiu gospodarczym k1'[lju. :\'iE' tylko war-
- \Viemy, co sądzić o tego rodzaju nach Zjecltl Ocr.o llych w rzasie wiosny i lata sztaty reparacyjne. wlaściciele stacyj beu­

wiadomościach prasowycb! - mawiał on nie mniei jak 3 miliony ludzi spędzało czas zyno\\'ych; gruntów campingowyrh, sprze­
uspakajająco. w samochodarh. Olhrznnia ta rzesza lud- • dawcy ,,,,,zelkiegc rodzaju. cl7.ięki miastom 

ntr. t'O'iłCMs gtły pros'fe 'Pnyi~e'Pf'ł ~ 
nicza.ją się do najnier.będniejszych urz~" 
dzeń, zbytkowniejsze pos.ia.dajl\ własną ł~ 
zienkę i pomieszczenie dla służące.go lub 
kucharkL Większość przycz!!pek p05iada. 
tylko dwa łóżka. Są przecież przyczepki 
i o sześciu łóżkach. tak iż nawet liczna. 
rodzina korz)-sta ć może z przyjemności 
campingu. 

'Vyszu kn n ie m Jr'l«ra przeTlOcowanJa. 
nie p1'7.!'dstawia żarll1~'ch trurl·1l04ri. W'szę .. 
dzie na traktach znajrlują się tablice. na. 
których podane i\ nfl ibliższe ohozy cam~ 
pingowe z ceDami. \V obozie ohowiązuja., 
przepisy porządkowe . Ustawione obok sie­
bie przyczepki campingowe wycią.gają si. 
w długie sznury, tworząc prawdziwe ulice 
z przecznicami. 

W godzinach wieczornych na ulica,cll 
obozu campinp:owe~o rozwija się życie jak 
w uczęszczanym ImriE'lisku. W sklepach 
kam!')ifJ1g'owych których właściciele przy .. 
byli również z naihli;i;szC\!!o miasta samI}< 
chodem. p[lnuje- ruch oŻy,,·iouy. \V więk", 
szych obozach nie brak takie orkie·str; 
które do późnFh godzin wirczorn~·ch przy .. 
grywają do taJlca. Dla zapewnienia go-; 
ścimn bezpieczellstwa palrolują nocą uli­
cami obozu slróże nocni. Slowem - mia.­
sto na kółkach różni się od innych miast 
tylko t.ym. że trwa tylko jedna, noc. 

Są przecież także turyści, którzy dłut .. 
szy czas pozostają na jednym i tym sa."' 
mym miejscu. Ponieważ ci zwykle po­
dróżują z dziećmi. władze w obozach po­
zakładały dla nich specjalne szkoły. Sa, 
to przeważnie dzieci rodziców. którzy po­
za wakacjami zmuszeni są. ze względów 
zarob.kowyeh. pl'zrnosić się z miejsca na 
miejsce. W tl'n sposób nie·które dzieci w 
czasie wiosny i lata odwiedzały 10 do 
12 szkół IV rozmaitych stanach. 

Obok t.urySlów istnieje . wielka ilo§ć 
Amerdw·nów. którzy w ogóle nie posia­
dają 'własnego mit'śzkania i lato i zimę 
spęd~mją w samochodzie. Liczba ich, która 
już dziś wynosi kilkaset tysięcy, stale 
wzrasta. Ponieważ ludzie ci ani nie opła" 
cają mieszka!} ani też nie płacą podatków, 
koszty ich ut.rzymania są podobno bar­
dzo nis·kie. Sa, ta cy, którzy przepowiada.~ 
ją. te za 20 lat trzecia część ludności Ame­
ryki prowadZiĆ b~dzie tycie koczownicze 
w samochodach. KK. 

Zaraza brydżovva 
Posłowie brytyjsko - indyjskiej prowin­

cji Sind p!l'zyg-otowaIi ' wniose'k do pltrla­
mentu, w którym rlQlIDagaj'ą. si~ ustaw()­
wego zakazu ~y w bridża. Konieczność 
wydania tego rodzaju zarządzenia moty­
wują faktcm, że ) 'udność ich okngu na ogól 
biedna :;·n·~- \"a s: ę w bridża do "suchej 
nitki". Gra w bridża stała si~ zaralą. Gra­
cze nie krępują się nikim i ..,iczym. Gra.­
ją nie tylko w lokalach publicznych i do­
mach pl'\'IVatnych, ale w pa'-' 'lcll pocią­
gach i au' .IJUsach, bez względu n: stano­
,,,isk(J s>poll?czne czy pleć. 

Postanowi~n: e zgłoszenia takiego wni.o­
sku, w dodatku przewidui'ą.ce~ daleko 
idące "ankcj;e w "tosunku do lYPornych, 
wywolało w Sind duże poruszenie. 

Gryzą bez uprzedzenia 
Kiedy wszystko zdawało się iść jak naj- ności nie noco\\':1la w domu, lecz w przy- węcll'ując~'J1l znaleźli egzy«tellcję. lecz 

lepiej, nastąpiło coś takiego, co caią spru- czepkach samoclloclo\V~'ch. także orlocsty. nauczyciele, dentyści. le- ~a \" .,·sta,,,ie p. ów w Birmingham w 
wę zdemasko""ało jako wielki skandal. Nie potrzeba. zaznaczać. że ruch ten karze itd. Anglii. która odbyla się przed kilkoma 
Właśnie owa mrs. Kypens, która byla n<tj- znalazł już swoje formy organizac~·.inc. PoniL.\V!lż nabycie samochodu lUZ dniami, Jeden Z horlow~ów zaprezentował 
bardziej entuzjastyczną zwolenniczkl't mi- W całym l<t'aju. a szrZl?gólnie w miej- dawllo przestało być 'Prohlemem dl[l Ame- nową ra"ę psów. Psy te \vyróżn ia ją się 
ster Hannera i pozysl;; a.la ella ni ego sze- srach. lo'ajobl'azo\Yo intel'ci'ujących po- l')'kanina. pC"'ną role; od!Zl'ywa jedynie tym, ŻE' nie szczekają zupełnie. Rasa ta 
reg dobrze płacących klientd;:, chciala raz wstaly obszal'~- campin;:wwe. Tut::lj gro- cellU przyczepki. Dzisiaj jur. 1110ŻI1a nabyć powslala przez sl;;rzyżowanie szpiców, cho­
przeciez zobaczyć zdjęcia. ZrodzHa się w madzą się \\'icczoranli setki i t)-siące sa- za 800 dolarów kompletne male mieszka- wanych przez SamojE'dów z ",ill,ami i na­
niej podejrzliwość. a kiedy rozejrzała się moc!1orlów z 1)]·zycze pl'1l1l1i. tworząc praw- nic na dwóch kółkach. Zawiera ono daje się ,Ioskonale rio tresowania. Psy te 
po atelier, stwi~rdziła, że wszystk ie apa- dzi\\e min -(a. kló!"!' n[l.:;t~pn('ogo dnia zno- ,,·s7.ystko. co podróżnik potrzebuje. by I ~pC'Cjalnie nadają się na stróżów. gdyż nie 
raty szły b.ez .tasm~ i że nie zrobiono ani wu przewnżnie znikają. lllliezałe;i,nić się ocl wszelkich restauracyj. szczekając, 11;(' dają poznać przestepcom o 
jednego zdJęCIa. Zamterpelowala więc mi- l\Iiasta nowoczesnych cyganów już dzi- Oszczędność micjsca doprowadzona jest swojej bytności, ch\\ytają jednak każdego 
ster Hannel'a, ale tl?n potrafił rozproszyć siaj bardzo poważną rolę odgrywają w IV przyczepkach do idealnego wprost sta- i gryzą, na ];ogo się rzucą, 
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. NASZA NOWELKA 
• 

Odzyskal18 córka 
W cieniu rozłożystych palm tulił 

się domek koloni.alny z obszerną we­
randą, na której w świeżym białym u­
ł:iraniu, paląc poobiednie 'cyg,aro; sie­
dział John Simon. 

Jakże rozkosznie móc siedzieć w ci.­
szy i spokoju, sycąc dowolnie oczy 
przepyszną grą fal oceanu - i powra­
cać myślą do przeszłości! 

DziesiQć lat temu właśnie, w taki 
oto wieczór, John Simon, który wów­
czas nosił n.azwisko Allan Cartridge, 
umarł c}la świat.a, umarł dla swoich 
bliskich. 

'Przykre stosunki domowe, niezno­
śne pożycie z żoną zmusiły go do tego. 
Gdyby t.ak można było . zjawić się dzi­
siaj w roclzinn~'m miasteczku! Nic siQ 
tam pewnie nie zmieniło. \V kawiarni 
si€dzi z.apewne poczciwy Maggerson, 
Qziennik.arz, Jakiż świetny byłby to 
dla n iego temat, gdyby mógł wysłu­
chać mego opowiad,ania! 

- Nie, nie umarłem wówczas, ni(\ 
utopilem się. Zawczasu zlożylem "'­
znanym m i załamaniu skał, hen dale­
ko, walizQ z pieniędzmi, p.aszporlem i 
rzeczami, potem wynajętą łodzią wy­
jechałem wieczorem na przechadzl{Q. 
Dotarlem do skał, zostawilem ubranie 
w łodzi, którą zepchnQłem na pełne 
morze... i byłem , ... olny. Następnie 
kl'ótl\i rnal'~Z na "tację 1\01 e.i O\y i! , zajQ' 
ClC z da" tla z[unó\\'ionego lHl. olu ~cie 

miejsca i nowe życie, tu na tej wyspie. 
Tak dumał John Simon, gdy w tym 

doszły go słabe krzyki jakby wołającej 
o pomoc kobiety. \V oddali na falach 
kołys.ał się j .akiś kształt, stamtąd szło 
wołanie. 

Jednym susem wskoczył John Si­
mon do wody i prując szybko fale zbli­
żał się do wzywając€j pomocy dziew­
czyny. Bo że to dziewczyna, w dodatku 
młoda i ł.acln.a, o tym zdawał się nie 
wątpić. Domysły jego potwierdziły 

·się. Wkrótce wnosił na schody domu 
osłabłą nieznajomą, krzątał się koło 
me], po,iąc ją whisky i proponując 
dłuższy wypoczynek. 

\V kilka godzin później wieczorny 
posiłek. spożyty na werandzie, zbliżył 
ich ku sobie. Gawędzili jak starzy zna­
jomi. 

- Przyjechałam tu wczoraj rano 
na "Meduzie". N.ależę do trupy tea­
tralnej, która pod dyrekcją Solliniego 
udaw.ala się do Melbourne. Niestety 
Sollini zmarł w drodze, a my nie wie­
my co począć. Siedzimy na piasku .... 

- Może bym ja pani poniógl... Po­
wrót do domu by łby dla pani najbar­
dzie pożi!dany . Pani taka młoda! 

- Zebym ja miała jeszcze dom ... 
Ale tam, w kraju, matka wyszła za mąż 
ponownie ... życie stało się nie do znie­
"ienia. tTeieklam! !I. dziś zmQCZOlla 
do reszty 11ic}1o\\ ollzcuiem, Zl'ozumia 

łam, że nie ma , .. 'yjścia. Wyjechałam 
łodzią na morze i chcia!.am z sobą skoń­
czyć. To u nas zreszt.ą rodzinne, bo i 
mój ojciec utopił się! Dziś właśnie 
rocznica. Ale po co ja to panu mówię. 
Nie wiem nawet, jak pan się nazywa. 

- Jestem John Simon. 
- A ja nazywam się Claire Car-

tridge. 
Usłyszawszy te 

Simon, jakkolwiek 
drgnę.ł, nie zmieszał 
był op.anowany. 

zwierzenia, John 
zaskoczony, nie 
się - zbyt silnie 

Więc ta. dziewczyna to jego córka ... 
więc nie zdołał uwolnić się całkiem od 
więzów przeszłości! Co za przedziwny 
zbieg okoliczności! Nie powie j€j kim 
jest, lecz zajmie się nią gorliwie, będzie 
jej dobrocz~ńcą, jej zbawcą!... 

Na "Meduzie" tymczasem życie bie­
gło zwykłym trybem. Sonia Hender­
son, jedna z członkiń trupy Solliniego, 
siedziała w swej kabinie, wyglądaję.c 
na szczęśliwą i zadowoloną z życia 
istotę 

Raptem drzwi się otwarly i do ka­
biny wpadła młoda pływaczka, ur.ato­
wana tak niedawno przez Simona. 

- Ach! ud.ało się, - zawołała od 
progu, - daj mi tylko czegoś się napić. 
Jestem zmęczona i wyczerpana. 

- Masz, zasłużyłaś na to. Ale opo­
wiadaj szybko - rzekła niecierpliwie 
Sonia. 

- Chwycił przynętę, wszystko już 
ustalone. \Vprawdzie zbyt jest szczę­
śliwy jako John Simon, żeby chcieć 
"·,,kl·z(' ~i(~ pl·7.e"7.lo~ć. alr ia m::lnt h~'f 
Jego pl'l.) IJl'allą CÓ1'kQ.! Jak t\\'il:ldl. l. 

będzie to dla niego miła i przyjemna. 
trosk,a. 

- Ale i kosztowna! 
- Ba, ma n.a to środki i niczego 

skąpić nie będzie. Próżność jego jest 
mile tym połechtana, że ja nigdy się 
nie dowiem o tym, kim on jest i, że on 
będzie mógł odgrywać wobec mnie rolę 
wspaniałomyślnego dobroczyńcy. Niech 
ma. tę satysfakcję! 

- Mów dalej, mów! 
- Ma.m go nazywać "John", otwo-

rzy mi konto w banku, wyśle na stu .. 
dia, a ja mam tylko pisywać do niego 
czute i wdzięczne liściki, co też, upew­
niam cię, że będę o tobie pamiętać 
i pomagać ci. Czy zgoda? 

- I owszem! Ten biedny Allan ... 
Niech sobie żyje szczęśliwie jako John: 
Simon, ale przyznać muszę, że zawsze 
był skończonym egoistą i takim nadal 
pozostał. Czyż troszczył się kiedyś o 
dzieci, które w kraju pozostawił? Nie 
go ich losy nie Obchodziły, a teraz, kie­
dy biedna Claire, za którą. ty z powo-­
dzeniem będziesz uchodzić, umarła, -
nikomu krzywda się nie stanie, jeśli 
on spełni wobec ciebie obowiązki oj· 
cowskie, od których się tak zręcznie 
niegdyś uchylił. 

- To wszystko prawda, ale czy to 
nie cud, żeś go poznała, po tylu latach, 
tu na tej wyspie? 

- Wcale nie cud, tylko odrobina 
szczęści.a. \Viesz przecie dobrze, że 
długie lata mieszkałam w sąsiedztwie 
willi Cartridgów i niechybnie zawsze 
bym go poznałn 

Tłum. ~ angi~lski~tio. 



2) r Rzuciła okiem na łóżko, zbladła i krzy-
Z całego chaosu i nawału tych knęła: 

okropnych nowin I{ate wyłowiła je- - Jezu Maria! 
~en szczegół, który wydał się jej wa- I{ate oprzytomniała: 
zny: _ Cicho, Herto - pOWiedziała z 

- O jakim znaku rodzinnym Mi- naciskiem. Michalinka umarła 
chalinka mówi? przed chwilą, ale nie trzeba o tym ni-

_ Na prawej nodze nad kostką komu mówić. Dość będzie na to czasu, 
'Pan~~nko, J?am taką myszkę brązową jutro, gdy się goście r~zjadą.. Pa~ą 
I mOJ syn Ją ma ... Tak, panno Kasiu hrabinę i syna zmarłej zawladomlę 
tak G l .. t ' sama. Potrafisz utrzvmać język za zę-. . rzec l mOJ s raszny , a dusza mo- J 

J3: w ręku Boga. Niech mnie sądzi, bami? 
llIech ~ka~ze, ale .ludziom w oczy spoj- - Potrafię, panienko. 
rzeć SIę me ośmielę. Pani jednej to - Wierzę ci - skinęła głową Kate. 
wyznałam. A nie wiedząc, czy zdążę - A teraz trzeba nieboszczkę ułożyć, 
p-\zed . śmiercią: już ~awczoraj po sp 0- zamknąć oczy i. .. to wszystko inne ... 
wle~zI wyz:lame mOJe spisałam. Niech Kate wzdrygnęła się mimo woli i 
paplenka SIęgnie pod pOduszkę i weź- zapytała: 
J?1-~e ... Tam ... jest książka do nabo- - Nie boisz się tego? 
zenstwa. " Spisałam... - A czegóż się tu bać, panienko ... 

Tylko tal{, myślałam, że jeszcze pani 
Głos stawał się coraz cichszv ... Ka- MichaJinka pożyje. 

te zerwał~ się, szybko napełniła Mimo woli mówiły szeptem. Po 
... .?P:ycz~ę ~ zanurz~ła igłę pod skórę chwili Herta znalazła gdzieś chustkę 
u.mleraJące], które] wargi poruszały i podwiązała zmarłej opadającą. szczę­
SIę bezgłośnie i coraz wolniej Po kę; zamykając oczy wyraziła zadowo­
trzech minutach trzeba było dać 'nOWY lenie: powieki nie zdradzały skłonno­
z~strzyk ... Puls ustał zupełnie. Nagle ści do ponownego otwarcia .Znacznie 
~lał~ kobIety wyprężyło się, drgnęło gorzej było w zeszłym Toku, gdy umar-
ł zmeruchomiało. ła babka Hertv. \Vtedv trzeba było 

Skonała. na powieki kłaŚć ciężarki, które leżały 
?t'Yarte oczy patrzyły tępo, bez- póty aż zwłoki zesztywni~ły. . 

~~slme, d?lnll: szczęka opadła i język Kate stojąc opodal w mllczen!u sh~­
V\ J sunął ~Ię. az poza wargi. Był to wi- chała tej szeptaniny, przyglądając SIę 
dok odrazaJący i Kate jakby zahip- czynnościom Herty, czynnościom sy­
notyzowana jego potwornością nie stematycznym i spokojnym, przerywa­
mogła odeń oderwać wzroku.' nym od czasu do czasu westchnieniem 

Po raz. pierwszy widziała śmierć . i 'jakąś sentencją o wartości życia do­
Po raz pIerwszy zrozumiała niedo- czesne"'o lub apostrofą do zalet zmar­
rzeczno~ć !eg? wszystkiego, co ludzie łej. He~ta wyprostowała poduszki, ciało 
nI azywaJ~ zycIem,. a co jest tylko cia- ułożyła równo, ręce zmarłej splotła na 
em. ZY~Ie ... ŻYCIe to coś nieogarnię- piersiach i między sztywniejące pa~c~ 
teg~, ll1eprz~n.iknionego. Zyciem tej wcisnęła jakiś święty obrazek. Gdy lUZ 
kobIety był Jej grzech i jej cierpienia wszystko bylo gotowe, uklękła , i zaczę-
moralne... ła odmawiać modlitwy. 
~ Co Jest moim życiem" _ zasta- Kate machinalnie poszła za jej 

nowlla SIę Kata. przykładem, lecz nje mogła się mod]jć. 
Przed kwadransem usłyszana tajem-

Ale w !t0rytarzu rozległy się kroki.. nica spadła na nią. ciężarem, z .którym 
Szybko SIęgnęła pod poduszkę i wy- nie umiała się uporać, który Ją prze­
dobył.a • grubą zniszczoną książkę do raził. 
na~ozenstwa. Między kartkami leżał Z dołu przytłumione lecz wyraźne 
z~ozony arkusik papieru zabazgrany dolatywały dźwięki walca. 
llIeprawnym pismem. _ ... ,Vieczne odpoczywanie racz 

~rzwi uchyliły się, weszła Herta, jej dać Panie ..• - 'Półgłosem modliła 
rumIana, okrągła, z figlarną miną. się Herta. 

CO STANIE SIĘ Z ROJEREM ? 
~~ięc jakże t? będzie, jak to jest 

mozhwe - uSIłowała skupić myśli 
Kate. - Wyzuto go z praw, pozbawio­
no majątku, pozycji społecznej, wy­
kształcenia i stącono do roli trzecio­
rzędnego oficjalisty ... A Gogo? Prze­
cie teraz ~ędzie się musiał wyrzec 
wszystkiego. Stanie się od razu nę­
dzarzem, nikim, jakimś panem Macie­
jem Zudrą ... Jak wyjaśnić tę nową 
rolę? .. Czy potrafi z nią się pogo­
dzić, czy zdoła udźwignąć swój nowy 
los? .. Gogo ... Niewątpliwie jest dziel­
nym mężczyzną, ale czy ma dość har­
tu, dość woli, dość siły? A zwłaszcza 
czy nie przyjmie tego wszystkiego jako 
upokorzenia, jako policzka dla swej 
dumy, która tak często graniczyła z 
pychą. Syn prostej chłopki i niewia­
domego ojca ..• 

Będzie to dIan cios straszny. Kate 
przypomniała teraz sobie tysiące szcze­
gółów z jego opowiadań. Słuchając ich 
odnajdywała w nich zawsze nić tego 
snobizmu, który wydawał się jej nie­
winną przywarą. Gogo od niechcenia 
brylował nazwiskami swoich zagra­
nicznych przyjaciół, 'niby mimocho­
dem rzucał tytułami lordów, marki­
zów i książąt, nazwami ekskluzyw­
nych klubów, nazwiskami Bourbonów, 
Gonzagów, Habsburgów, uwagami o 
wykwintnych plażach i luksusowych 
hotelach. 

Oczywiście snobizm ten w połącz~ 
niu z nazwiskiem Tynieckich i z du­
żymi dochodami był tylko nieszkodli­
wą śmiesznostką, która nawet w 
oczach Kate zasługiwała na milczące 
pobłażanie, ale czy nie zajął on w du­
szy Goga zb~7t wiele miejsca, czy w 
tak radykalnie zmienionych warun­
kach da się usunąć, czy pustka, co plY 

nim zostanie, da się czymś zapełnić 
i czym? 

A dalej: jak poradzi sobie ze swymi 
nawykami i przyzwyczajeniami? .. 
Wydawał zawsze tak dużo pieniędzy. 
Nie był może rozrzutnikiem w ścisłym 
znaczeniu tego słowa, lecz nie umiał 
nigdy powstrzymać się od zaspakaja­
nia 'swych zachcianek, zachcianek bar­
dzo kosztownych i nie raz graniczą­
cych z ~kstrawagancjami. Pomijając 
już jednak te rzeczy, czy nie będzie 
dlań tragedią zrezygnowanie z dotych­
czasowej stopy życiowej, zwężenie 
swoich wydatków do takich dochodów, 
jakie będzie mógł osiągnąć własną 
pracą? .. 

Herta wstała, obtarła kilka lwn­
wencjonalnych łez z policzków i po­
wiedziała: 

- Chyba świece trzeba tu zapalić? 
- Tak - skinęła głową I{ate. -

Weź te dwa lichtarze z zielonego gabi­
netu i przynieś. 

Gdy pokojówka wyszła, Kate, opa­
nowując nieprzyjemne uczucie, nachy­
liła się nad łóżkiem zmarłej i uniosła 
róg kołdry zakrywającej nogi. Umie­
rająca powiedziała prawdę: nad kost­
ką prawej stopy wyrainie odznaczało 
się znamię rodzinne, brązowa plama 
w kształcie w~rdłużonego owalu. 

Zakryła kołdrę i po ustawieniu 
świec, które przyniosła Herta, wyszła 
z nią razem na korytarz, ściskając w 
ręku kartkę, na kt6rej Michalinka spi­
sała swoje wyznanie. 

O jej śmierci najpierw zawiadomiła 
pana Maćka. Oczywiście nie zamie­
rzała bynajmniej ani jemu, ani komu­
kolwiek w pałacu napomknąć bodaj 
słowem o tej tajemnicy. Należało to 
wszystko pr~emyśleć, sprawdzić, roz­
ważyć. 

,V kredensie już Maćka nie zastała. 
Powiedziano jej, że jest w kancelarii 
lub też w garażach. Poszta tedy do 
swego pokoju, by schować w biurku 
list Michalinki. Potem zbii!gła na dół, 
gdzie zabawa nabierała coraz żywsze­
go tempa. Sala balowa była jedną ma­
są par podrygujących w foxtrocie, w 
kilku pokojach grano w brydża, z 
tarasu dolatywały śmiechy. W obu sa­
lach jadalnych kończ(ffio przygotowa­
nia do kol~t;ji. Tu Kate zastała panią. 
Matyldę. Odwołała ją na stronę i po­
wiedziała: 

- Bardzo przykra rzecz, ciociu, 
Michalinka umarła. 

- Mój Boże! Umarła? 
T' - !,ak, zrobiłam cztery zastrzyki. 

NIC me pomogło. Przy mnie skonała. 
- Biedactwo. Panie, świeć nad jej 

duszą. Musiała mieć łagodną śmierć, 
bo to taka poczciwa kobiecina. Do­
prawdy wielka to dla nas strata. I to 
akurat teraz! A i ty, Kate, musiałaś 
być tym wstrząśnięta, moje złotko. 
Przestraszyłaś się, co? 

- Nie, ciociu. 
Pani Matylda wpatrywała się w 

oczy siostrzenicy, lecz nic w nich wy­
czytać nie mogła. Kate pomimo tylu 
lat przestawania z ciotką, pozostawa­
ła dla niej nieodgadniona. Zawsze po­
godna, zawsze miła i serdeczna lecz 
~iezmiennie odgrodzona od wszy~tkich 
Jakąś taflą szklaną, jakąś nieuchwyt­
ną n!edotykalną przegrodą. przez któ­
:ą. mepodobna brło dotrzeć do jądra 
Jej dus~y, odczytać jej myśli, poznać 
prawdzlwe uczucia. Kate dawała tyl­
ko t?, co dać chciała, a raczej to, co 
uwaz~ła. za potrzebne i komuś mniej 
przemkhwemu od pani Matyldy mo­
gło by się zdawać, że szczerość tej 
uroczej panny można nazwać najbar­
dziej bezpośrednią. otwartością.. Pani 
Matylda zdawała jednak sobie sprawę 
z tego, że cale istotne życie wewnętrz­
ne Kate pozostani~ dla wszvstkkh za­
wsz~ niedostępne, że nic tej dziewczy­
ny nie zdoła wytrącić z jej cudownej, 
wręcz nieludzkiej i przez to przeraża­
jącej równowagi. 

Bywały chwile, gdy stara pani od­
czuwała w obcowaniu z siostrzenicą 
coś w rodzaju lęku, a w duchu zawsze 
przyznawała jej wyższość nad sobą, 
gdyż wiedziała, że te szafirowe łagod­
ne oczy, ją sarnę., ją., starę. i doświad-

czoną kobietę przenikają do dna. I te­
raz pełna podziwu dla spokoju sio­
strzenicy, powiedziała: 

- To dobrze, drogie dziecko. Wi­
dok śmierci zawsze pozostawia wstrzą.­
sające wrażenie. Dobrze, że przyjęłaś 
to spokojnie... Aha, trzeba się tym 
zająć, zapalić świece przy zwłokach ..• 
I oczy zamknąć ... 

- Już wszystko zrobione, ciociu. 
- Jakto? ... Ty, ty sama? ... 
- Nie, ciociu. Była tam Herta. 
- No, chwała Bogu. 'Ale boję się 

jednej rzeczy: wiadomość o śmierci 
rozniesie służba i wystraszy nam go­
ści. 

- Nikt nie wie o śmierci Micha­
linki oprócz H-erty, a Herta przyrzekła 
mi, że nie powie ani słowa. Jej można 
zaufać. To porządna i obowiązkowa 
dziewczyna. 

- Że też ty zawsze o wszystkim 
pomyślisz! Dziękuję ci, Kate! . 

Pochyliła ku sobie głowę , SIO­
strzenicy i pocałowała ją. w czoło. 

_ Jesteś prawdziwym skarbem .. 
_ Ach, ciociu - wzruszyła ramIO­

nami z uśmiechem, który wywołał 
wdzięczność i zażenowanie. - Ale, Eą­
dzę, te wypada o śmierci zawiadomić 
pana Zudrę? 

_ Kogo? - zdziwiła się pani Ma-
tylda. 

- No, pana Macieja. 
_ Ach, Maciusia! Oczywiście. Za­

pomniałam zupełnie, że na nazwisko 
mu Zudra. Skąd ci przyszło do głowy 
tak go nazywać! Pawle! - zwróciła 
się do jednego ze służących - poszu­
kaj-no pana Maciusia i powiedz, że 
panienka go woła. Już ty to załatwisz, 
Kate. Biedny chłopak. Nie taki to dr/)­
biazg stracić matkę··· 

Twarz pani Tynieckiej nagle spo­
chmurniała, brwi ściągnęły się i stała 
chwilę nieruchomo z oczyma wpa­
trzonymi przed siebie. Tylko palce jej 
ręki opartej na lasce poruszały się ści­
skając złotą gałkę· 

- A przecież Mi ch alinka była 
młodsza ode mnie - powiedziała. -
No ... Tak ... Idę do gości. Później zaj­
rzę do nieboszczki. .. 

I nie spojrzawszy na nikogo ode­
szła wyniosła, lekko przygarbiona i 
czcigodna w swej czerni i w srebrnej 
siwiźnie włosów. Kate lubiła ją i sza­
nowała. 

"MATKA PANA UMARŁA ... " 
Wkrótce zajwił się Maciej. Przy- jej rękę i · pochylając się nisko poca­

szedł z paczką papierów w ręku i pra- łował końce palców dwa razy. Potem 
wie po wojskowemu prostując się wyprostował się, cofnął się i wybąkał: 
przed Kate, zapytał: _ Przepraszam, panienko. Ale już 

- Panienl{a mnie wzywała? nie wiem jak wyraziĆ panience m~jQ. 
- Tak - potwierdziła - mam pa- wdzięczność... Panienka tak POŚWlę-

nu do zakomunikowania smutną no- cila się dla mojej matki, tyle serca 
winę. Pan pozwoli tu. okazała, tyle trudów ... 

Przeszła do sąsiednego pokoju, _ Zrobiłby to każdy na moim 
gdzie nie brIo nikogo i umyślnie za- miejscu 1. nie ma o czym mówić, pa­
trzymała się przed samym żyrando- nie Madeju. Wszyscyśmy bardzo lu­
lem, by lepiej przyjrzeć się temu czło- bili śp. 'Michalinkę. Ciosia głęboko od­
wiekowi. Stanął przed nią w odległości czuta jej śmierć. 
trzech kroków. Był wysoki, zgrabny, _ Czy ... czy umierają.c nie chciała 
miał regularne rysy, ciemnoblond mnie widzieć? 
włosy, zupełnie inteligentny wyraz _ Widzi pan, koniec przyszedł doś-ć 
twarzy i szare oczy. Widywała go od nagle. Ale ... jeszcze na chwilę przed 
lat po kilka razy dziennie, ale teraz śmiercią mówiła o panu... Niechże 
dopiero uświarlomiła sobie dokładnie pan teraz zostawi to wszystko i pój­
jak wygląda. Jak wygląda ... hrabia dzie tam na górę. 
Roger Tyniecki... Młody człowiek skinął głową.. 

- Panie Macieju zaczęła. - - Dziękuję panience. A tu już 
wie od doktora, że choroba pańskiej. .. wszystko załatwione i wina z piwnicy 
matki to choroba bardzo niebezpiecz- też wydane. Tylko mam jeden kłopot: 
na. lokaj pana hrabi.ego Adlerfelda i lokaj 

- Wiem, proszę panienki. Czy mat- pana Stępińskiego, którzy mieli po-
ce się pogorszyło? magać przy . olacji, popili się. Więc 

- Nie, panie Macieju, pańska mat- . . . k 
k 

me wIem Ja ... 
a. .. umarła. Kate przerwała mu ruchem ręki: 
Młody człowiek nawet nie drgnął, - Niechże pan już się tym nie kło-

tylko zbladł tak, że jego opalona na pocze. Dam sobie radę. I proszę ode 
brąz twarz stała się szara. mnie przyjąć wyrazy współczucia. 'Vi-

- Umarła przed pół godziną - dzę, że pan bardzo kochał zmarłą. 
n:ówił~ łagodnie ~{~te. -:- N.ie męczyła W oczach jego błysnęły łzy. 
Sl~. B} łam przy .leJ śm~e:cI .. : Prosz.ę - O, bardzo - powiedział jakby 
mI WIerzyć, pame MaCIeJU, ze zrobI- do siebie. - Tym bardziej, że ona ni­
~aJ? 'wszystko, co mog~a~, by najdłu- gdy nie była szczęśliwa ... Ja jeden od­
zeJ utrzyma.ć ją. przy z~ClU... • czuwałem to, że gnębi ją jakiś smutek. 
. - Och, Ja me. Wą~PIę, pann.o Ka-I Skłonił się niespodziewanie i szyb-

SIU ... proszę pamenkl ... Ja wIem... ko odszedł 
dziękuję... . 

W wybuchu wzruszenia chwycił (Ciag 'dalszy nastąpi) 



w ł ta 
Citly nowy seitlon pritlyniesie obraitly wartościowe'! 

W warszawskich wytwórniach .filmQwych 
nigdy jeszcze nie hyłQ tak gQrączkQwej pra. 
cy, jak w Qhecnym sezQnie. KQńczą Qne 
r-eałizację kaku obrazów, z którymi warto 
lię zapQz.nać. 

Na ekranach PQjawiła się ju~ "Druga 
młodQść" z Marią GQrczyńską, Stanisławą 
WysQcką, JunQszą·StępQwskim, Mieczysła. 
wem Cybulskim, WłQdzimierzem ŁQzińskim 
i WitQldem Zacharewiczem. Rezyser Wa· 

wiczówny. We "Florianie" wystąpią m. i. 
Stanisława Engelówna i Jerzy Pichel.ki. 

Na koniec warto wspomnieć o komedii 
"Moi rodzice rozwodzą się" z Gorczyńską 
i o filmie "Dr Murek". 

Nie mQżemy niestety pQwiedzieć, czy fil· 
my nie zawiQdą nadziei publiczności kino· 
wej, która w każdym nowo zapowiedzianym 
obrazie pragnie wid:deć postę')y polskich 
filmowców. 

Znaltomitą parę aktDrską 

DorDthy Lamour i Ray Milland ujrzymy niebawem we filmie pl. .. Meksy· 
kańskie nDce". Występują w nim również Bob Bums, Bin'lie Barnes 

j, FitłJ Guizor. Fot. Para mount 

szyński - jak twierdzą fachowcy - uczynił 
z tego psychologicznego filmu obraz godny 
widzenia. Świetne pole do popisu 'znala:dy 
tu przede wszystkim Gorczyń6ka i Wy. 
socka. 

Udałym obrazem jest podobno także film 
z życia "girIa" pt. "Strachy", opracowany 
według powieści Marii Ukniewskiej. Rolę 
główną odtwarza w nim Han"ka Karwowska. 

King Vidor w "Cytadeli" 

,Porwanie" -
Na podstawie doświadczeń II ubiegłego 

sezonu wytwórnie amerykańskie do"ły do 
przekQnania, że publiczno~ć pragnie ogll\' 
dać na ekranie filmy romantyczne, których 
treścią są bohate'fskie przygody, akcja &ai 
obfituje w sensacyjne momenty. Romantyzm 
wraca na ekran, na którym gościł tak długo 
w epoce filmu niemegO'. Widz w8,trzymując 
oddech jest świadkiem pojedynków i wieI. 
kich miłości, akcja płynie wśród błyeków 
szpad i malowniczych krain, do k~órych lo. 
zapędza zwykle bohatera. 

Ostatnio wytwórnia ,,20th Century.Fox" 
sfilmowała romantyczną opowiei!ć autora 
"Dr Jekyll i Mr. Hyde" R. L. Stephensona 
pt. "Porwanie". J~t to opowieść o dziecku 
porwanym przez Szkotów, które potem oka­
zało się angielskim księciem. 

Rolę porwanego kreuje "mały lord ekra. 
nu" Freddie Bartholomew, 8'llachetnego zaś 
rycerza, który podejmuje się jego uwołnie­
nia gra Warner Baxter. 

Rewelacją filmu jest debiut młodej Arlen 
Whelan, która jest "panią serca" szlachet· 
nego rycerza. 

Piękna Zarah Leander 

tt popisotcej roli nll;rnotrawnej córT;ż odnQsi 
tGspcmiaLy sukces. Oto scena z tegO' filmu. 

ilm o ntyczn 
Prasa amerykańska nazywa ją Kopcinn­

kiem XX wieku i pisze: 
"Mała. nikomu nieznana dziewczyna, za· 

rabiająca 8 dolarów tygodniowo, jako ma· 
nicurzystka na terenach atelier ,,20th Cen· 
tury.Fox" w ciągu niC6pełna tygodnia so­
stała kreowana na "gwiazdę" pierwszej wieI. 
kości i otrzymala główną rolę w czołowym 
filmie tej wytwórni na rok 1938 pt. "Po. 
rwanie". Arlena zwróciła na siebie uwagę 
podczae pracy zawodowej jedne~o II red:y· 
serów, który olśniony jej urodą poddał jll 
tzw. "testowi", czyli próbie filmowej, która 
miała zadecydować o dalszych jej louch. 
Próba wypadła zadowalająco i &kromna ma· 
niC'llrzystka od razu została part.nerką War· 
neTa Baxtera i Freddie BarthoIQmew." 

Obsadę filmu pt. "Porwanie" stanowili 
poza tym: C.' Aubrey Smith, John Carradine 
i Ralph Forhes. Forbes znany jest ogółowi 
z filmu pt. "Romeo i Julia". 

Niemniej pochlebną ocenI( uzyskał film 
pt. "Ostatnia brygada" według powieści pło. 
dnego pisarza Tadeusza Dołęgi.Mostowicza. 
Zasługa w tym niewątpliwie zespołu arty· 
stów z Elżbietą Barszczewską, Lidią Wysoc. 
ką, Z. Sawanem, JunfrS'lą·Stępowskim, Sie· 
la Iski m i Pichelskim. 

King Vidor został zakontrakto'" anv przez 
Metro.Goldwyn.Mayer. Z tego też tyl ulu 
realizuje obecnie film w an~ l el~kJm .tudio 
MGM pod Londynem. Ty tul Iilmn _,Cyta­
dela'·, Ob sadę stanowią: RO$alind Russell 
i Robert Donat. Scenarin'z opiera .ię na 
powieści "Cytadela" pióra ,lynn .. ~o angiel· 
skiego powie ściopi s arza A. J. Cronill~ Fot. Wars7,. Rp. ~;nemat, 

Obecnie w wytwórniach pracuje się nad 
kilku nowymi filmami. Na czoło wysuwa się 
film o morzu pt. "Sygnały", do którego sce· 
nariusz napisał Tadeusz Ka{~ski. Wśród od· 
twórców ról głównych widzimy tu Lenę Że. 
lichowską, Junos'lę·Stępowskiego i Jerzego 
Pichelskiego. 

Znacznie ciekawszą obsadę posiada film 
pt. "Zapomniana melodia" z Heleną Gros· 
sówną, Jadzią Andrzejewską, Antonim Fert· 
nerem, Aleksandrem Żabczyńskim i Stani· 
sławem Sielańsxim. 

Z sympatią zapowiada się film pt. "Ma· 
cierzyństwo". Rzecz dzieje się w Tat r ach. 
Główną rolę gra Jadwiga Smosarska. Film 
ten jest również debiutem Kazimierza Wio 
lanowskiego, znanego ze stołecznych scen 
teatralnych. 

Poza tym niebawem rozpoczna się prace 
nad realizacją filmów pt. "Florian" i "De· 
wajtis". Scenarius:>:e napl.ano na podstawie 
bardzo pocz vtny ch powie ś ci Marii Rodzie· 

,,5 e n s a c y j n y t e S t a m e n t o l r u t e i", 
0'10 Iytlll ciekawego dramatu filmolVPgo z Ceraldinq Katt tv roli g7ównr;. 

Prau:dziu'q rewoltę na pustyni 

Norma Shearer powróciła 
na eltran 

i zagra główną rDlę we filmie historycznym 
pt. "Maria Antonina". Partnerem jej jest 
Tyrone Power, występujący w rDli hrabiego 

Axel de Fars en.. 
Na z-.jj~c:u HoffiP3tY'Qz-na &Cena z fi.Jomu Maria 

Anton ina". 
Fot. Metro·Goldwyn·Mayer 

Gravey - Gravet - Gravey 
Feruand Gravey, znakomity (rancu6ki 

"gwia'ldor" filmowy. zaangażowany przed 
dwoma laty do Hollywood, zmienił na ży. 
czenie wytwórni pseudonim na Gravet. 

Obecnie Gravey-Gravet przes'ledl do 
Metro.Goldwyn-Mayer, która wychodząc 
z założenia, że nie jest pożądana zmiana na· 
zwiska dla aktora, który wybił się pod pier· 
wotnym pseudonimem, reklamuje aktora 
pod uprzednim nazwi6kiem Feruanda Gra· 
vey. Tak więc w najnowszym filmie ,.Wiel. 
ki walc" ujrzymy nie Fernanda Gravet, 
a Fernauda Gravey. 

Za 

przedstawia ... am film produlrcji londyńsldej, reżyserowany przez glDśnep.o Aleksan dra KDrdQ. Nazwisko reżysera daje gwarancję, że film spotka się uznaniem widzów. 
PowJ"Jtlej scen,. Ii illm~ .. Rewolta na ~": 00 lewej a.tlllk wojak koloatialnych poprzez d-..: ikH! wz-g6rza na zbu!llitowUlTCh tIIIb~ -o ....,.eg triDJIDfSllnY wjaoo wojsk koloo.:ł!Jn~h 

po ooobyciu pl8cówki po wetańczej. Fot. Londo-: F i1 :n Productic ... 




